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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU k w a r ta ln ie ..........................4 złr. r>0 et.

m iesięcznie..........................1 „ hO ..

Z przesyłką pocztową:
miesięczi ie w k r a j u .................................2 złr. — et.

IV i»lonarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
do P ru s i Niemiec . |

, „ 'ran ej i ..................................
^  I „ delgii i Szwajcarii . . . 
śs I „ Wioch, Turcji i księstw Nadd.

I erbii . . J . . * .  . .
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.

})0  i  7a \ \

50 ul.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmułay ^ ^ ^
W E LWOWIE biuro administracji Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjm uje wyłącznie dla „Gazety N ar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Ćlement 4, Paris; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfiseligasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasso 
13. Rudolf Mosse, Seilerstiitte nr. 2., Henryk Sehalek, 
L W ollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Dapbe & Comp. w Erąńkfurcie n. M .; w Warszawie 
Rajchman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
. OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  2 0  o t. 

o d  w ie r s z a .

4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

Od Administracji
„Gazety Narodowej “

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lw ow ie:

rocznie . . .  18 złr.
półrocznie . . 9 *

k w a r ta ln ie .......................
m iesięczn ie .......................

Na p r o w i n c j i  z przesyłka pocztową: 
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a i.a ln ie  6 złr.
m i e s i ę c z n i e ..................................2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wynosi 
2 złr. 70 ct., a drngiego wydania 1 złr. 70 ct. 
wraz z przesyłką pocztową. Administracja Gazety 
Narodowej wysyła to dzieło i prosi o dołączeuie 
powyższej kwoty do prenumeraty Gazety.

Jako premie dla prenumeratorów naszych 
tak dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozn- 
mieniu się z księgarnią H. A l t e n b e r g a ,  dzieła 
Krasickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, 
Trembeckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, 
razem więc 8 tomów w bardzo eleganckim  i sta- 
rannem wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr„ 
po cenie zniżonej 3 złr. 50 ct.

Lwów d. 2. października.
O posiedzeniu w y k o n a w c z e g o  k o m i 

t e t u  p r a w i c y  z d. 80. z. m. rozesłano do pism 
czeskich komunikat, że ponownie i wyraźnie u- 
znano na niem potrzebę zgodnego postępowania; 
a że lewica, na oko pełna otuchy, jest przygnę
biona niezgodą między klubem austrjacko-niemie- 
ckim a niemieckim co do polityki zewnętrznej.

Z W iednia d. 30. z. m. telegrafnją do Nar. 
L is tó w : „Po dzisiejszem posiedzeniu wykonaw
czego komitetu prawicy i po odbytych do wczo
raj naradach w różnych klubach, przedstawia się 
położenie parlamentarne jak następnje. Przed
stawiciele wszystkich frakcyj prawicy wynurzyli 
dóbr* i Kozerą wolę zachowania zgody i jedno
ści ; do szczegółowego jednak rozbierania życzeń 
każdej z osobna frakcji nie przyszło, i tylko o- 
gólnikowo oświadczono chęć wspierać się nawza
jem. Przedstawiciele klubu Liechtensteina zape- 
pewniają, że ich klub już się ukonstytuował, i że 
będzie z całą karnością trzymać się reszty p ra
wicy. Między Polakami a Czechami niema ża
dnych waśni, a rozdrażnione głosy pism polskich 
nie znalazły żadnego odgłosn między posłami pol
skimi, o ile zasiadają w komitecie wykonawczym.

Prawica zamierza załatwić nietylko ugodę 
elowo-handlową, ale też w komisjach równocze
śnie traktować sprawę bankową i cukrowniczą 
(jak tego życzą sobie Czesi; p. r. G. N .) Co do 
stanowiska władzy, nic bliżej nie wiadomo prócz 
tego, że w parlamencie będzie obstawała za zupeł- 
nem przyjęciem przedłożeó ngodowych; a że do
piero wtedy, gdy parlament jakie zmiany poczyni, 
rząd zajmie wobec nich stanowisko, od Bwego 
stronnictwa jednak się nie odstryehnie.

Mimo zgody i jednomyślności, jaka się ob
jawia w 'kom itecie wykonawczym iw  klnbach,wy
bitniejsi posłowie nie mogą się opędzić pesymi
zmowi, powiadając, że na początku każdej sesji 
obwoływtną bywa zgoda i jedność, ale tylko 
w teorji, w praktyce bowiem i w konkretnych 
wypadkach występują na jaw różnice. Tern gorę
tsze zaś jest dzisiaj dążenie do solidarności, że 
położenie polityczne i parlamentarne uważanem 
jest powszechnie jako zagrożone. Mianowanie 
Bacąuehema i postępki dr. Gautscha budzą 
podejrzliwość, którą niepodobna zażegnać czcze- 
mi słowami. Prócz rządn też ważnym czyn
nikiem są Węgrzy — tak że wbrew łączenin się 
i teoretycznej jedności prawicy, sytuacja jej jest 
na razie zagadkową i krytyczną".
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POWIEŚĆ  

Z francuskiego przełożył
.ZY.

(Ciąg dalszy.)
— O h ! pan uie potrzebowałbyś wkładać, 

fcadnych kapitałów; przeciwnie.
— Nic nie rozumiem.
— Już kilka razy mówiłem z panem o ko

nieczności założenia nowego klnbu i o pożytkach 
jakie wynikłyby ztąd dla ogółu; nie jest to moje 
osobiste zapatrywanie i wiele też osób pracuje 
już nad urzeczywistnieniem tej myśli, jak to czę
stokroć się zdarza w sprawach mających dobro 
Pnbliczne na celu. Ale założenie klnbn w Paryżn 
Sbyt wielkim jest interesem, abym ja sam mógł 
się go podjąć. Najprzód trzeba uzyskać koncesję, 
tonie zaś nie wypada prosić o cośkolwiek dzisiej
szego rządu, a następnie zkądbym wziął niezbę
dnych na to funduszów ? Czy pan masz pojęcie, 
Iskiego tu ogromnego kapitału potrzeba?

— Nie domyślam się nawet; pan wiesz że 
‘° sprawy zupełnie dla mnie obce.

— Otóż potrzeba około miliona franków; wy- 
toraź pan sobie, że Jockey-dnb płaci 130.000 fr. 
** lokal, klub rolniczy 90.000 fr., klnb cesarski 
‘‘90.000 i w tym stosunku inne. W Jockey, utrzy
manie personalu kosztuje 60.000, w Ganaches

Co do r o z k ł a d u  p r a c  I z b y  p o s ł ó w  
donosi Stara Presse, że prezydeut Smolka zamy
śla tylko dopóty zarządzać plenarne posiedzenia 
Izby, dopóki podkomitety dla sprawy bankowej 
i cukrowniczej nie przystąpią do dalszego ciągn 
swej czynności. Dalej, ie  wykonawczy komitet 
prawicy oświadczy się co do terminu zebrania de- 
legacyj wspólnych, gdyż od tego zależy, ile czasu 
do uarad pozostawić wypadnie Kadzie państwa. 
W kołach parlamentarnych uważają term in 4 list. 
za zbytwcześny i pragną odłożenia go do połowy 
listopada, inaczej bowiem Izba posłów ośtatuicb 
dui października czynność swoją zastanowić by 
musiała. Sprawa odnowienia Związku cłowo-han- 
dlowego przyjdzie pod obrady Izby dopiero po 
załatwieniu sprawy bankowej i cukrowniczej. — 
Jak wiemy, węgierska Izba posłów, na życzenie 
Ti3zy, wręcz przeciwnie postąpiła.

K l n b  a n s t r  j a c ko - n i e mi  e c k i wy
brał nanowo dawny dy rek to rja t; są to pp. Herbst, 
Plener, Tomaszczuk, Kopp, Stnrm, Magg, Chlu- 
metzky i Scharschmid.

Na sprawienie k a r a b i n ó w  r e w o l w e r o 
w y c h  wstawiono w budżecie wspólnym nie 600.000, 
ale 2,500.000 złr. Zarazem pragnie ministerjnm 
wojny, aby komisje a s e t e r n n k o w e  o dwa do 
trzech tygodni dłużej trwały niż obecnie, aby po
bór do wojska grnutownie, a nie tak jak dotychczas, 
przeprowadzać można. 1 na to będzie potrzeba 
pieniędzy.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie omawiają 
odpowiedź Tiszy na interpelacje w sprawie buł
garskiej. .

Fremdeńblatt pisze: W wyjaśnieniach co do 
stosunku naszego z Niemcami, dopatrzy każdy zu
pełnie dostateczną odprawę dla owych pogłosek, 
które alians z państwem Niemieckiem, biorący tak 
wybitny udział w utrzymaniu pokoju europejskie
go, przedstawiały także jako coś chwiejnego, jako 
coś takiego, co podlega chwilowemu prądowi po
lityki.

Presse pisze: Po mowie Tiszy nabiera się 
nczucia, że decydujące mocarstwa porozumiały 
się, aby ua razie nie dopuścić zaostrzonych kon
fliktów i wielkich kwestyj, ale wypływające trud
ności o ile można zlokalizować i w zupełnie za
kreślonych i ścieśnionych granicach doprowadzić 
je do rozwiązania.

N. Fr. Pr. pisze, że rozwinięty przez Tiszę 
program jest programem pokoju i słnszności w te
raźniejszości i na przyszłość, zarzuca jednak Tiszy, 
że oświadczenia jego pozostawiły otwartą kwestję, 
co A nstrja uczyniła, aby dla programu tego zdo
być znaczenie w Bułgarji. Dziennik ten wyka
zuje sprzeczność między zajściami w Bułgarji a 
oświadczeniami Tiszy i kończy: „Ponieważ rząd 
mimo tego wszystkiego postawił taki program 
w kwestji wschodniej, a uie może się łudzić co 
do tego, że tak w Berlinie jak w Petersburgn 
słowa jego będą dokładnie rozważone, i ponieważ 
my uie mamy powodn wątpić o przezorności i 
prawdomówności Daszego rządu, przeto możemy

u nieiedn<> wątpliwość, jaką w nas bndziła 
dotychczasowa sprzeczność między słowem a czy
nem, i możemy z całem zaufaniem wyglądać dal
szego rozwoju stosunków*. ’

Nation. Ztg. zamieszcza senzacyjuą wiado
mość, że aż s tu  p r z e b r a n y c h  f r a n c u s k i c h  
o f i c e r ó w  miało się przypatrywać ćwiczeniom 
armii niemieckiej w Alzacji i Lotaryngji, i że 
niemiecki minister wojny wiedział o tern, ale nie 
chciał stawiać żadnych przeszkód francuskim ofi
cerom. K reuz Ztg. nie wierzy tej wiadomości i 
zalicza ją do anegdot, które krążyły pomiędzy 
oficerami w czasie manewrów. Być może, powiada 
K r eue Ztg., że kilku francuskich oficerów, a mia
nowicie _ reporterzy gazet francuskich obecni 
l nłn QĈ aC/ er om W0J3ka niemieckiego, ale nie
T . t r L  hr9łnemsU • T iary’ aby a i stn francuskich oficerów b ra ło  udział w manewrach. Wieln Alzat
czyków posługuje się dotąd wyłącznie a UCu kim 
językiem l Z wielkim interesem przypatrywało s“  
ćwiczeniom wojskowym, łatwo przeto mogła uróść 
ztąd bajka, że owi Alzatczycy byli przebranymi 
f r a n c u sk im i oficerami.

M o w a  F r e y c i u e t a  w T u l u z i e  jest 
przedmiotem komentarzy pism zagranicznych. 
Z Lizymu telegrafują do N. Pressy, że wywołała 
ona tam wielkie zadowolenie, b ło w a ^ ż ^ ia m ^ a

50.000. Sama strata na knchni wynosi rocznie 
w pierwszorzędnym klubie od 30 do 40.000 frau- 
ków. Na koszta urządzenia potrzeba co najmniej 
około 300.000 fr., a ' i  ta suma nie wystarczy na 
pierwszy zasiłek dla kasy klubowej. Gracz, ma
jący pół miliona albo i więcej gotówki, depono
wanej w banku Francuskim lub w innym, siadając 
do gry, nie wyciągnie przecież z kieszeni tysiąc- 
frankówki; od tego jest kasa klnbowa, aby człon
kowie mogli z niej w każdej chwili czerpac po
życzki. Czem kasa zasobniejszą jest i ruch w niej 
większy, tem i cały interes lepiej idzie... Przy* 
znaję ze wstydem, że miliona nie posiadam; za
proponowałem więc skromny mój udział osobom, 
zajmującym się tą sprawą, a które również uie 
mając dostatecznych fundnszów, chcą utworzyć 
spółkę akcyjną. Oto, co spowodowało moją prośbę 
o zwrot pieniędzy. Ale teraz cofam ją, i stawiam 
inną w jej miejsce: zajmij się pan sam utworze
niem klnbu, o jakim marzę, to jest klnbu, m ają
cego na celu umoralnieuie gry i przywrócenie 
Paryżowi dawnej jego świetności, jaką chlubił się 
za cesarstwa, wyjednaj pan koncesję, której t a 
kiemu jak pan mężowi stanu odmówić nie będą 
śmieli, i zostań pan prezesem klnbn.

— Kto, ja ?
— Nieinaczej, pan, Konstanty Adeline, cie

szący się ogólnym szacunkiem, zajmujący tak wy
sokie stanowisko w przemyśle, handlu i w poli
tyce, a niebawem znajdziesz pan obok siebie 
pięćset osób — tu wicehrabia zawahał się, szu
kając stosownego wyrażenia — pięćset osób,’ dum
nych z uczestniczenia w instytucji powstałej z 
pańskiej inicjatywy. Wspominałeś pan kiedyś o 
zamiarze swym wzięcia udziału w wielkich przed-

musi się tem zadowolić, co już posiada, uważają 
tam za wyraźne zaprzeczenie pogłoski o francu
skich aspiracjach do Tripolis, podczas gdy ustępy 
mowy o kwostji egipskiej znajdują tem większy 
poklask, ile że dostrzegają, i i  w obrenie samodziel
ności Egiptu, byłaby Francja skłonną porozumieć 
się co do wszystkich innych kwestyj, dotyczących 
morza Śródziemnego. Ze strony autentycznej za
pewniają, iż główne zadanie Herbettego polega 
bezwątpienia w tem, aby skłonić Niemcy do za
jęcia w kwestji egipskiej stanowiska przeciwnego 
angielskim zachciankom.

Podobna nieufność co do stanowiska Francji 
względem Egiptu, podejrzywującej bezustannie An
glię o zabór tegoż, objawia gię i w Timesie. P i
smo to nie widząc w mowie Freycineta nic oprócz 
czczych frasesów, pomawia Francję, iż ma zamiar 
niedotrzymać słowa, zaanektować Nowe Hebrydy, 
a z Madagaskarem zerwać traktat, aby przez no
wą wojnę owym krajem  jeszcze więcej zawładnąć. 
Ale Anglia potrafi bronić swoich interesów. Taką 
groźbą kończy Times swoje uwagi.

Standard  natomiast jegt wynurzeniami pre
zesa gabinetu francuskiego zupełnie zadowolony, 
bo upatruje w nich zapowiedź, iż Francja zaprze
stanie wszelkich akcyj na wodach australskich.

Nad zmianą b r o n i  r e p e t  j e r o w e j  pra
cują także i we Włoszech. Z Rzymu donoszą, że 
oficerowie rozmaitych dwunastn bataljonów zostali 
powołani do Tnrynu, ażeby brać ndział w użyciu 
i obchodzeniu się z nowym karabinem repetjero- 
wym włoskiej konstrukcji. Broń ta ma być na
stępnie daną na próbę szeregowcom tych samych 
bataljonów.

Freemarts Journal podaje odezwę, wystoso
waną na drodze telegraficznej przez P a r n e l l a  
d o  F i t z g e r a l d a ,  p r e z y d e n t a i r l a n d z -  
k i e j  l i g i  n a r o d o w e j  w A m e r y c e .  Ode
zwa ta opiewa: „Odrzucenie przedłożenia w spra- 
wie ulgi dla irlandzkich dzierżawców, odgrażania 
się irlandzkiego sekretarza stanu i zatrważające 
mnożenie się liczby eksmisyj — wszystko to 
świadczy jasno o początku wojny eksterminacyjnej, 
którą rząd angielski wspólnie z irlandzkimi w ła
ścicielami dóbr, przeciw irlandzkim dzierżawcom 
podejmuje. Nie tracę czasu, aby panu donieść o 
grożącem przesileniu i zawiadomić pana o takiem 
niebezpieczeństwie, jakiego prąwie nie było jeszcze 
w burzliwych dziejach Irlandji. Wiem, że naj
świętszym obowiązkiem i naczelnem zadaniem mo
ich współziomków w wolnej Ameryce j e s t : zrobić 
wszystko, co tylko leży w ich mocy, aby wystą
pić skntecznie przeciw tym, którzy naród nasz 
zgnieść usiłują, a aby nlżyć cierpieniom tych, którzy 
wskntek nieszczęsnego zbiegu, wypadków są ofia
rami wojny socjalnej, podjętej przeciw naszemu 
ludowi przez rząd angielski. Dając nam moralne 
i m aterjalne poparcie, z jakiem nigdyście się nie 
ociągali, osiągniecie dwa cenne i ważne cele : sła
bych i chwiejnych ośmielicie do oporn, a w ser
cach obywateli, pozbawionych siedlisk domowych, 
będących ofiarami dzikiej zemsty i przyprowadzo
nych do rozpaczy, obudzicie otuchę. Tym sposo
bem przyczynicie się do utrzymania pokojowego 
charakteru naszego rnchu, który właśnie na tej 
pokojowej podstawie święcił w ostatnich czasach 
swoje tryumfy, a zarazem natchniecie lud nasz 
zanfaniem do siebie samego, aby mógł oprzeć się 
uciskowi, pokąd nie będzie osiągniętym cel naszej 
ustawodawczej niezawisłości.*

Freeman’s Journal zaznacza ze swej strony, 
źe telegram Parnella do prezydenta ligi narodo
wej w Ameryce, jest właściwie manifestem, wy
stosowanym de Irlandczyków w kraju i za,granicą. 
Ponieważ nie można niczego spodziewać się od 
rządn, zależy wszytko od wytrwałości narodn, 
wspieranego pomocą rodaków na wygnaniu. Zabu
rzenia spokoju, szaleństwa nie powinny mieć miej
sca, one bowiem odwracają od Irlandji sympatje 
świata. Gdzie właściciele dóbr złożą dowody tego, 
że się kierują słusznością, tam należy się zacho
wać wobec nich uprzedzająco, gdzie zaś wymaga
ją  niemożliwych czynszów dzierżawnych, albo u- 
ciekają się do rugowań, tam wypada oprzeć się 
im bez ściągania na siebie zarzutu zbrodni lub 
przestępstwa w zabnrzeniu spokoju publicznego.

jego przybycia wyglądano, mianowicie w kołach 
prawicy. Obiegała nawet i ogromnego popłochu 
narobiła pogłoska, że nie przyjedzie do Wiednia, 
a nawet, że mandat złoży. Gdyby bodaj szczypta 
prawdy tkwiła w tej pogłosce, i jeden z głównych 
filarów solidarności prawicy się usuwał z Izby 
posłów, mieliby pewną rację centraliści obwołując, 
że rozprzężenie szerzy się na prawicy a rozbicie 
jej jes t już tylko kwestją czasu. Wszelako i wspo
mniane obawy w kołach prawicy są dowodem, że 
obecnie nie wszystko tak n niej i z uią stoi, jak 
choćby przy ostatniem rozjechaniu się na ferje 
parlamentarne.

P. Grocholski powrócił — jak powiadają — 
na usilne nalegania swoich najbliższych przyja
ciół ; i mogła się dzisiaj odbyć — pierwsza po fe- 
rjach —  narada wykonawczego komitetn prawicy. 
Podnoszonej przez pisma czeskie i klerykalne 
kwestji ustawienia wspólnego obowiązującego pro
gramu dla całej prawicy, i obmyślenia taktyki jej 
na przyszłość wobec rządn, nie ruszano wcale. 
Uznano tylko ogólnikowo potrzebę trzymania się 
wszystkich frakcyj prawicy i według tego uznania 
postępować uchwalono. Nie inaczej bywało do
tychczas i prawica trzymała się razem — czy tak 
będzie i teraz, obaczymy.

Wobec domysłów, źe br. Taaffe zamierza 
szukać oparcia o umiarkowaną część opozycji, 
t. j. o klub anstrjacko-niemiecki, a raczej o 
frakcję jego, chodzącą pod rozkazami Chlumetz- 
kiego, zachodzi ciekawość, co ci przyszli przyja
ciele Taaffego czynić zamierzają.

Otóż prowincjonalne organa p. Chlumetzkiego 
podają równobrzmiący pogląd na położenie, w któ
rym oświadczono, że klub anstrjacko-niemiecki 
nie myśli stawiać przeszkód w sprawie ugodowej, 
a dalej, że wniesie reformy na polu socjalnem, 
tudzież w sprawie zagodzeuia waśni narodowo
ściowej. Jak  widzimy, program to, dążący do wy
kazania, że stronnictwo to zdolne jest do rządów, 
a mianowicie, że się przechyla do stanowiska hr. 
Taaffego.

Jeszcze dobitniej uwydatnia się ta dążność 
w ustępie co do polityli zewnętrznej. Czytamy 
tam, że „jakkolwiek akcja Austrji sprawie 
bułgarskiej jest poniekąd mgłą dyplomatyczną o- 
słonięta, TTSeelako opozycja — a przynajmniej 
klub anstrjacko-niemiecki okaże, że potrafi zrzekać 
się interpelowania w sprawach zagranicznych, 
skoro tak nakazuje obowiązek patrjotyczny ze 
względu na interes ogółu. Nie sądzi on, aby przy
kład pp. Apponiego, Horvatha i Iraniego był go
dnym naśladowania; gdyby zaś w interesie 
państwa należało wystąpić z interpelacją, to prze 
cie delegacje wkrótce się zbiorą*.

Jak  widzimy, gdyby tylko od artyknłów 
dziennikarskich zależało, paota conventa między 
pp. Taaffem a Chlumetzkim mogłyby być zawarte.

Dzisiaj odbyło się także posiedzenie Koła 
polskiego, pod przewodnictwem p. Grocholskiego. 
Było ono tylko formalistyczne i zajmowało się 
sprawami jutrzejszego posiedzenia Izby posłów.

Korespondencje „Gaz. Sarod."
( t \  vrr Wiedeń 30. września.

, • m ,WczoraJ Przybył p. Grocholski do W ie
dnia. Irudno powiedzieć, z jakiem upragnieniem

siębiorstwach; na stanowisku prezesa klubu nie 
będziesz miał potrzeby wyszukiwać ich, same się 
one nastręczą do dowolnego wyboru. Pomijam już 
jakiej powagi nabierze głos pański w Izbie de
putowanych, bo i tak już wszystkie stronnictwa 
muszą się z nim liczyć.

— Ależ ja  niemam najmniejszej kwalifikacji 
do prezydowauia w paryskim klnbie i gdzież o tem 
myśleć takiemu jak ja  parafianinowi!

— Właśnie tylko parafianin taki jak pan, 
może posiadać w dzisiejszych czasach najbardziej 
pożądaną w tym kierunku kwalifikację.

— Jakąż to?
— Nieposzlakowaną uczciwość. Obawa aby 

nie być okradzionym, naiwięcej odstręcza ludzi 
od klnbów; siadając do gry dla zabawy, nikt nie 
ma ochoty odgrywać jednocześnie roli ajenta po
licyjnego i kontrolować swoich sąsiadów; kiedy zaś 
na czele klubu stać będzie prezes taki jak pan, 
wobec bezwarunkowo tem samem zapewnionego 
bezpieczeństwa członków, powodzenie i świetny roz
wój instytucji, żadnej już kwestji podlegać nie może.

— Przypuśćmy, że ten jeden warunek po
siadam ale są zapewne i inne wymagania; 
przedewszystkiem nie będę miał dosyć czasu.

, ^  prawda, że obowiązki prezesa wymagają
dosyć czasu, ale nigdy nie tyle jak pan sobie 
wyobraża. Zresztą, poświęcenie kilku godzin dzien
nie, nie pozostanie bez odpowiednego wynagro
dzenia; z godnością prezesa połączoną jest stała 
płaca, dochodząca w niektórych klnbach do trzech 
tysięcy franków miesięcznie, a i to coś znaczy.

Stanęli przed mieszkaniem Adelina, który 
zatrzymał się i na pożegnanie podał rękę swemu 
towarzyszowi.

L w ó w  2. października. 
Przyzwyczajono się już poczytywać 

Izbę posłów węgierska jako forum, przed 
którem A ustro-W ęgry wypowiadają swoje 
zapatrywania na politykę zewnętrzną. Nie 
hr. Kalnoky, lecz p. Tisza jest właściwie 
tym, który wobec publiki europejskiej okre
śla stanowisko monarchii na zewnątrz. 
Zdaje się, iż znana giętkość słowa, zrę
czność dyalektyczna prezydenta gabinetu 
węgierskiego, nadaje się najbardziej do 
tego, ażeby wypowiedzieć coś, co blichtrem 
zadowolni prasę, a w gruncie rzeczy nie 
da żadnych uchwytnych punktów do real
nego ocenienia zewnętrznej polityki Au- 
stro-W ęgier. Naciśnięty przez interpelan
tów, niezadowolonych z odpowiedzi i żą
dających wytoczenia nad nią dyskusji, 
broni się p. Tisza tem, że powiedział' prze
cież w sprawie bułgarskiej więcej niż np. 
gabinet angielski, i chce tem porówna
niem wmówię w słuchaczy, że powiedział 
wiele; gdy go jednak mimo to dalej naci
skają, okazuje się juz tak drażliwym, że 
grozi ustąpieniem z urzędu, jeśliby miał

— Do widzenia I — rzekł.
Ale wicehrabia nie chciał puścić swej ofiary,
— Poświęć mi pan jeszcze chwilkę czasu 

— nalegał — zapewniam pana, że sprawa ta  za
sługuje na grnntowne zbadanie.

V.
Powrócili na plac Magdaleny.

Zbytecznem byłoby wyjaśniać panu— mó
wił wicehrabia — że każda usługa jest opłacaną. Za
łożenie klubu takiem  samem .est przedsiębiorstwem 
jak każde inne; osiąguięte zyski przedewszystkiem 
muszą być obracane na wynagrodzenie założycieli. 
Skoro pan oddajesz na użytek jakiejkolwiek spół
ki koncesję, uzyskaną przez siebie, ofiara ta mnsi 
być nważaną za gotówkę, a właściwie za udział 
pański w stowarzyszeniu; wszak zwyczaj to pra
ktykowany w świecie handlowym ? Jestem  zaś 
przekonany, iż koncesja powołująca nasz klub do 
życia, ocenioną zostauie na sześćdziesiąt do siedm- 
dziesięciu pięciu tysięcy franków; tym sposobem 
zmienią się nasze role : pan nie będziesz już mo
im dłużnikiem, ale owszem zostaniesz pan wie
rzycielem spółki.

Cała ta scena, odegrana przez wicehrabiego, 
szczegółowo omówioną była z Rafaelą. W tem 
miejsca nastąpić miała przerwa, aby zostawić pa
nu Adeline czas do rozwagi, pod wpływem nader 
korzystnych propozycyj. Znając doskonale jego 
stosnnki, wiedzieli oni, jaką ulgą będzie dla niego 
możność niespłacenia na razie tych pięćdziesięciu 
tysięcy. Zrozumieli również i to, że obietnica 
trzechtysięcznej pensji nie byłaby wystarczająca, 
jako nieusnwająca głównego szkopnłu; trzeba było 
koniecznie podsunąć nadzieję, iż należność wice-

dalej odchylać zasłonę z zamiarów rządu 
austro-węgierskiego. Zachodzi więc pyta
nie, czy p. Tisza w ie  co  w i ę c e j ,  czy 
groźbą ustąpienia chce tylko zasłonić w ł a 
s n ą  n i e  w i a d o m o ś ć ?  Na nas mowa je 
go robi to wrażenie, że rząd A ustro-W ę
gier nie jest jeszcze sam co do stanow
czej akcji na Wschodzie zdecydowany, a 
więc i p. Tisza nie mógłby mimo najle
pszych chęci przepowiadać, co się dalej 
stanie.

Jest to właśnie najsłabszy punkt od
powiedzi p. Tiszy, że prócz banalnego 
oparcia się o traktat berliński, którym się 
wszyscy jak podziurawionym parawanem 
zasłaniają, a w gruncie rzeczy nikt weń 
nie wierzy, nie wskazał p. Tisza nawet w 
najbardziej mglistych osłonach celu, do 
którego Austro-W ęgry na Wschodzie zmie
rzają. Pojmujemy," że minister nie może 
wypowiadać urbi et orbi swych najtajniej
szych sekretów, lecz wskazówkę, jakąś na
dzieję nadziei, któraby opinię mogła na 
prawdę uspokoić, byłby niezawodnie rzu
cił minister Tisza w swej odpowiedzi, gdy
by sam ostatnich celów polityki austro- 
węgierskiej był świadom. Nie mogąc w i
docznie uczynić tego, ograniczył się pre
zydent gabinetu węgierskiego do roli h i
storyka, objaśniającego najświeższe fakta 
na Wschodzie i w tym kierunku nie po
zostawia nic do życzenia pod względem 
jasności i stanowczości; z jaką odnośne 
działanie rządu austrjacko - węgierskiego 
przedstawił. Uspakaja on, iż sojusz mo
narchii z Niemcami jest tak silnym jak 
był, choć poza temi oświadczeniami czuć 
jak gdyby jakiś lekki cień powątpiewania, 
czy nie jest on pewnem silniejszem prze
chyleniem się Niemiec kn Rosji zachwia
ny; odmawia oficjalnie prawa jakiemu
kolwiek państwu prócz Turcji do jedno
stronnej interwencji zbrojnej na W scho
dzie; neguje, ażeby między Austro-W egrami 
a Rosją istniało jakie porozumienie co do 
zakresu wyłącznych wpływów na rozwój 
państw bałkańskich.

Historyk, zbierający zręcznie w jeden 
świetny obraz to co się stało, sprzęgający 
w harmonijną całość sprzeczne na pozór 
objawy akcji politycznej Austro - Węgier, 
podsuwający im nawet jakąś zasadniczą 
konsekwencję — spełnił swoje w sposób 
zadowalniający. Zdaje się, jak gdybyśmy 
nie stali już na owem śliskiem stanowisku 
von Fali su Fali, a przecież nie możemy 
w sobie pod wpływem słów p. Tiszy wzbu
dzić nadziei, że najbliższe już fakta będą 
konsekwentnym wypływem tej przeszłości, 
z której on taką program ową mozaikę wy
tworzył. A najlepszy zdaje się dowód, że 
po słowach p. Tiszy nic się nie zmieniło, 
i że tak jak poprzód niczego na razie nie 
można się ani spodziewać, ani obawiać — 
leży w tem, że nietylko pisma, sprzyjające 
niepodległości bułgarskiej, lecz i te, które 
z Rosją kokietują, są zarówno z odpowie
dzi p. Tiszy zadowolone. Zdawałoby się 
nawet, że tego, co jest jaskrawem i bar
dziej mocarstwową niezawisłość Austro- 
W ęgier prononsującem, użył p. Tisza w mo
wie swej głównie dlatego, ażeby swych 
zbyt nerwowych stronników cokolwiek 
uspokoić, że wystąpił znowu raz jako Be- 
schwichtigmigsrath własnego stronnictw a, 
ażeby ono swemi niewczesnemi manifesta
cjami swobody działania Austro-W ęgier na 
zewnątrz w niczem nie krępowało.

Możemy zatem, polegając na wynu
rzeniach p. Tiszy, być zupełnie spokojni,

hrabiego da się pokryć w sposób łatwy i dogodny.
Pan de Mussidau nie zapomniał wyuczonej 

lekcji, i rzeczywiście po dość długiem dopiero m il
czeniu. ciągnął dalej przerwaną rozmowę:

-  Uprzedzam zarzut, jaki widocznie chcesz 
pan uczynić, mianowicie, iż pan nie możesz pod
jąć się zarządu klubu.

— I to dla wielu przyczyn, z których jedna 
panu wystarczy, t. j. że nie można zarządzać 
sprawami, o których uie ma się żadnego wyobra
żenia, tak jak ja o admiuistracji klubu.

— Ja  też nigdy uie myślałem o powierzeniu 
kochanemu panu tej adm inistracji; pan jeBteś 
prezydentem naszego klubu, jak hrabia de Morte- 
m art jest prezydentem klubu rolniczego, jak m ar
grabia de Biron Jockey-klubu, jak książę de Tre- 
moille klubu przy ulicy Królewskiej; ale jesteś 
pan tylko prezydentem, coś w tym guście jak 
prezydent Rzeczypospolitej albo król konstytucyj
ny: panujesz, ale uie rządzisz. Obok siebie, pod 
sobą masz pan ministrów, czyli innemi mówiąc 
słowy, zarząd finansowy klubu wykonywa spółka 
akcyjna, reprezentowana przez dyrektora odpowie
dzialnego. Pan, z komitetem, złożonym z znako
mitych osobistości, stanowicie radę nadzorczą klu
bn i sami tylko głosujecie nad wyborem człon
ków, co jest najlepszą gwarancją, że żadne podej
rzane indywiduum nie wciśnie się do naszego 
grona. Kwestje pieniężne nie dotyczą pana wcale 
i na żadną nie narażają odpowiedzialność; co także 
ważną jest rzeczą : masz udział w zyskach, a za 
straty aie odpowiadasz

(C. d. u.)
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iż w najbliższej przyszłości pokój europej
ski nie zostanie żadną wojenną akcją za
kłócony. Lecz gdyby p. Tisza nie był prze
mawiał, mielibyśmy również to zaspokoje
nie, mając na uwadze spóźnioną porę i go
rączkową czynność w przemianie broni 
palnej na  repetjero\vą, która wpłynąć ma 
znacznie na taktyczną wartość wojska.

Jak  się jednak rozwinie sytuacja 
w czasie owego zgniłego pokoju, który ma
my przed sobą?

Rosja ze znaną zręcznością i natar
czywością będzie robiła w Bułgarji pod
boje za pomocą ajenta i rubla, mocarstwa 
zaś europejskie, nie czując się gotowemi 
lo akcji na serjo. będą wpierały w siebie, 

że tego nie widzą, 1 dą się zasłaniały, 
że to nie jest okupacja z bronią w ręku, 
lecz akcja moralna, która ich z mocy trak
tatu berlińskiego do żadnej interwencji nie 
zn ewala. Wszak już teraz mocarstwa, za- 
dowolniwszy się oświadczeniem Rosji, że 
nie wyszle do Bułgarji komisarza nadzwy
czajnego , patrzą przez szpary na to, 
że bar. Kaulbars rządzi się tam jak szara 
gęś i kopiuje kistorję owego dyplomatycz
nego zaboru Polski, który przeprowadzano 
przed tern, nim nastąpił zabór militarny. 
Jeśli p. Tisza nie wie o tem i nie mógł 
dać żadnego uspokajającego zapewnienia, 
że przeciw dyplomatycznej i rublowej akcji 
Rosji na W schodzie przeciwstawiają Austro- 
Wegry już dzisiaj i przeciwstawiać będą 
bez ustanku równie silną kontrakcję, zmie
rzającą do utrzymania właśnie owej nie
zawisłości krajów bałkańskich, o której p. 
Tisza tak życzliwie mówił —  natenczas 
me ma nadziei, ażeby sytuacja mogła się 
z korzyścią dla mocarstwowego stanowiska 
Austro-W ęgier rozwijać. Za kilka miesięcy 
bedzie już położenie inne i znacznie tru 
dniejsze. Uspokojenia, że się tak nie sta
nie, nie wlał w nas p. Tisza, tak jak wlać 
nie m ógł wiary w bystrość, zręczność i 
energję kierownictwa spraw  zewnętrznych 
monarchji.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Z Sofii donoszą do pism londyńskich pod 

datą 30. zm.. że Radosławów miał sposobność 
przedłożyć nstnie jenerałowi Kanlbarsowi w na
stępujący sposób zapatrywania rządu bułgarskiego 
wobec żądań R osji: Rząd jest zdecydowany znieść 
star oblężenia dn. 8. października, równocześnie 
też zostaną przywrócone wszystkie konstytucyjne 
swobody, a tem samem i wolność pra^y. Jak da
wniej było nieprawdopodobieństwem zapobiedz 
gwałtownym napadom prasy na ks. Aleksandra, 
tak też i teraz nie będzie rząd w możności ochro
nić od podobnych napadów uświęconą osobę cara 
Co się tyczy uwolnienia więźniów politycznych, 
radby rząa dowiedzieć się, czy Rosja, ujmując się 
za prawami stronnictw opozycyjnych i proklamu
jąc tem samem bezkarność zbrodni zdrady stann. 
jest zdecydowaną inaugurować teorję, niebezpie
czną dla wszystkich rządów.

W sprawie żądanego odroczenia wyborów 
nie może rząd wyjść z zadziwienia, że ta sama 
Rosja, która kwestjonnje legalność obecnego rzą
dn, obstaje przy tem, aby przywileje tegoż rządu 
przedłużyć, zamiast je skrócić. Jenerał Kanlbars 
miał odpowiedzieć, że żądania jego są dobrze roz
myślano i nie mogą być zmienione.

Do Neue fr . Presse donoszą z S ofii: Giers
zatelegrafował do Kaulbarsa, że Rosja uszanuje 
konstytucję bułgarską. Bułgarska rada ministrów 
uchwaliła, że jeżeli przyrzeczenie ta dane będzie 
w zupełnie stanowczej formie, wówczas stanie się 
zadość życzeniom Rosji w granicach konstytucji.

Mówiąc o misji jen. Kaulbarsa, Now. Wremia 
chwali pierwsze jego kroki i mniema, źe dnie 
gabinetu bułgarskiego, nieprawnie przez Batten- 
berga ustanowionego, są policzone.

W tym samym duchu piszą Petersburskie 
TPwdomosti, przedstawiając przyjęcie Kaulbarsa 
Przez ludność z przesadą jakoby powitanie zba- 
wcy i wjazd tryumfalny, który niebawem dopro
wadzi do obalenia samozwańczej dyktatury.

Korespondent hułgarski Graźdanina, or- 
gami księcia Meszczerskiego. przedstawia nader

0 zadanie jenerała Kaulbarsa, który nie ma 
prze2 u  nHa(lać> skoro rejencja ustanowiona 
o^ z “ a^enberga jest bezprawną, a tem samem 
\Tao„Û  rz?^ °Piera się na nzurpacji (sic). Organ

jedynie z

lew ia moż , .^pentem , który w razie bezkró- 
jącego jedynie legalnym zastępcą panu-

To wszystko Apuchtinowi i kreaturom  jego 
nie wystarcza. Po wypadku z żukowiczem zda
wało się, że stanowisko Apuchtina jest zachwia- 
nom i że car dowiedziawszy się o kacapskich 
praktykach kuratora, urażniących do ostateczno
ści społeczeństwo polskie, przeniesie tego królika 
gdzieindziej 1 Przewidywania okazaiy się płounemi 
a Apuchtin silniej stoi, jak dawniej. Wszak dziś 
Apnchtiu, Katkow i Pobiedeuoscew to trójka uwiel
biana przez cara. Przed miesiącem czytaliśmy 
w urzędowym D niewniku W arszawskim  opis wy
cieczki jenerał-gubem atora Hurki, p. Apuchtina 
i innych do Skierniewic i Łowicza, gdzie chóry 
młodzieży szkolnej popisywały się śpiewami ro- 
syjskiemi. Zkąd ta cała chęć popisu śpiewackie 
go ? Było to preludjum próby i ćwiczeuia dla 
ostatecznego egzaminu przed carem.

Polecono nauczycielom szkół elementarnych 
wyuczyć dziatwę śpiewu choralnogo. Rozkaz speł
niono, car zachwycony był rosyjskiemi śpiewami 
„lackich dzieci'* a Północna ajencja rozgłasza po 
świecie, jak to dzieci polskie śpiewają po ro
syjsku^

I drobnostka taka przyczyniła się do pod
niesienia prestige  Apuchtina, który twierdził przed 
carem, źe doprowadzi do tego, iż starsze dzieci 
śpiewać tu  będą tylko po rosyjsku. Car się n- 
śm iechiął a Apuchtin otrzymał plein  pouvoir codo 
systemu edukacyjnego w Królestwie.

I dowiadujemy się już o skutkach tegoż. 
W  dzisiejszej Nowej Reform ie  czytamy : „W W ar
szawie nakazały władze szkolne, ażeby ucznhwie 
szkół średnich, przechodzący z jednego gimna
zjum do drugiego poddawani byli dodatkowym 
ogzaminom z języka rosyjskiego. Vviadomość ta 
na pozór brzmi niewinnie, w rzeczywistości je 
dnak oznacza nową klęskę dla rodzin polskich. 
Zgłaszającym się uczniom oświadczą, iż to lnb owo 
gimnazjnm przepełnione ażeby się zgłosili dla 
kontynowania studjów do drngięgo. Tam musi 
zdawać ponownie egzamin z języka rosyjskiego — 
to znaczy, że połowa przepadnie, wszak tak ła
two spalić „dzieciaków** z tego egzaminu; — język 
obcy to rzecz trudna, a doskonałość osiągnąć się 
nieda. Przypomina to nam wypadek, który nie
dawno temu wydarzył się w pewnem gimnazjum 
warszawskiem. Dyrektor X. wydawał córkę za 
mąż, i potrzebował jeszcze jednego pokoju dla 
zięcia swego. Każe więc pytać uczniów z 6 klasy 
z języka rosyjskiego i egzamin tak wypadł, że na 
32 otrzymało tylko 8 promocję. Dyrektor z tym 
wykazem idzie do Apuchtina i tłnmaczy mu, że 
dla 8 nie opłaci się utrzymywać osobną klasę. 
Apuchtin naturalnie zgodził się na to, ośmiu ucz
niów rozrzucono po innych gimnazjach, 7 klasę 
zniesiono a dyrektor uzyskał dla swego zięcia 
piękny salon. Czy to nie dowcipne?- A cóż na 
to powi& Chwila i inne organa, proponujące pry- 
mirenje?

Szkoły y f "Warszawie.
wie z n a k T y S , ^ ał zn0Wtt w- W aisza‘
sób okropny na ż\ ,'ńole ? v-°db^ e 4-ię<iW fŜ °" 
prześladowanym o /  szereorn i W Kr,51estl7 ie’ 
okręgu uaukowego. A p u c Ł a  i>rzeZ kar$°™  
lestwie jest, myśleć tylko pi9„i a!Uem W • 
myślami piekielnemi, zdażaia» a nowenn po- 
Polaków — co więcej d» n®1 <1° zniszezema 
kształcenia się w szkołach p n b l i ^ r ^ f ^ T  
czasowe rozporządzenia wydały ^  y •
niedostateczne mi. Każdy Polak . ^ P achtmowi 
w zakładzie naukowym jest dla A p n c h fe7 ^  
w oku, doprowadzić on chce bowiem do w ,  ą 
by szkoły publiczne wykazały frekweQCl9g ^ ! '  
cznie prawosławnych dzieci, potychcsas utrudnia 
no jnż wszelkiemi sposobami młodz eży poljkiei 
nczeszczanie do gimnazium. Pomimo ciągłeeo 
wzrostu ludności w stolicy polskiej nie powiększo
no liczby zakładów średnich, przeciwnie repressa- 
liami starają się frekwencję zmniejszy . Podwyż
szono znacznie czesne a oprócz tego potrzeba nad
zwyczajnej protekcji i knbanów, ażeby umieścić 
dziecko w gimnazjum, gdzie wykład wyłącznie 
jest rosyjski, gdzie mówić po polsku niewolno, 
gdzie nareszcie najmniejsza błahostka wystarcza 
do wydalenia dzieciaka ze szkoły. Taki to jest 
system edukacyjny w Królestwie a dodać należy, 
że. dzieci za granicą kształcić nie można.

Z powodu cholery.
(Ciąg dalszy).

IV . Zarządzenia w razie wybuchu cholery.
§. 29. Skoro w miejscowości pierwszy przy

padek cholery się pojawi, albo jnż wygasła epi
demia na nowo wyDuchnie, ina przełożony gminy 
donieść o tem  starostwu powiatowemu telegrafi
cznie, lub jeźli to niemożebne w najkrótszej 
drodze. Równocześnie ma przełożony gminy nie
zwłocznie zwołać sanitarną komisję i co potrzeba 
celem odosobnienia chorych i t. d. zarządzić. 
Gminy z własnym statutem nczynią temu obo
wiązkowi donoszeuia zadość, składając relację po
litycznej władzy krajowej.

Lekarz powiatowy ma zaraz po nadejściu 
doniesienia udać się na miejsce celem sprawdze
nia choroby, i jeżen wybuch cholery stwierdzo
nym zostanie, to obowiązkiem jego jest niezwło
cznie udzielić potrzebnych wskazówek celem zwal
czenia zarazy i w najkrótszej drodze (telegramem) 
uwiadomić c. k. namiestnictwo, co również uczy
nić należy w wszystkich przypadkach podejrza
nych a wątpliwych.

§. 30. Jest rzeczą najważniejszą, najpierw- 
sze wypadki cholerj dokładnie rozpoznać, ponie
waż przez niewłaściwe rozpoznanie z jednej strony 
najlepszy czas bywa stracony do zaprowadzenia 
potrzebnych środków, z drugiej zaś strony, gdyby 
nie był rzeczywisty wypadek cholery, można przez 
należyte rozpoznanie uniknąć całkiem meusprawie- 
nego zaniepokojenia ludności i bezpotrzebnego za
prowadzenia zarządzeń. Należy zatem przynaj
mniej z początku epidemii przy każdym podej
rzanym o cholerę przypadku śmierci wyk nać 
sanitamo-policyjną obdukcję zwłok, a jeżeli ob
jawy sekcyjne nie wykluczą w sposób zupełnie 
niewątpliwy istnienia cholery, to należy także za
rządzić bakterjologiczne badanie treści je lit cien
kich. Polityczna władza krajowa poczyni zatem 
potrzebne zarządzenia, ażeby drobn. łidowe bada
nie wykonane było przez znawców zupełnie w tym 
kierunku biegłych.

§. 31. Chorych na cholerę należy w ich mie
szkaniu odosobnić; jeżeń zaś uiekorzystne domo
we stosunki odosobnienia nie dozwalają, należy 
nalegać na przewiezienie chorego do szpita’a cho
lerycznego. Jeżeli zaś zachodzą takie stosunki, 
że ze względów zdrowotnych byłoby korzystniej, 
gdyby chory w własnem mieszkaniu pozostał, 
w 5wczas należy zdrowych z domn wydalić.

§. 32. Osoby, które z cholerycznymi- z ich 
rzeczami albo z zwłokam. zmarłych na cholerę 
się stykały i wypróźnieniam. tychże zanieczyścić 
się mogły, mają się poddać starannemu oczyszcze
niu zanim z ludźmi wejdą w styczność, a osobli
wie mają przed każdem jedzeniem nmyć swe ręce 
w rozczynie karbolu.

§. 33. Środków spożywczych nie wolno u- 
mieszczać w lokalach w których znajdują się cho
rzy choleryczni; również nie powinni zdrowi w ta
kich lciralaeh jeść i pić. O tem należy pouczyć 
nie tylko roiizinę chorego, lecz także tegoż po- 
słngaczy i inne osoby, które z chorymi są w sty
czności, jakoto służbę i t. p.

§. 34. Szczegółową uwagę zwracać należy na 
odrażanie (desinfekcję) i czyszczenie snkien, bie
lizny i pościeli chorych i zmarłych. Przed odby
tem odrażaniein nie wolno tych przedmiotów, jak 
wogóle wszystkich innych, które wypróżnieniami 
zanieczyszczono, z izb dla chorych wynosić, czego 
tem surowiej trzeba przestrzegać, gdyż najczę
ściej zaraza bywa przewleczoną przez wynoszenie 
takich przedmiotów do innych miejscowości.

P rzedew szystk ieip  należy pouczyć praczki, 
aby bieliznę od cholerycznych, jasoteż od obcych 
w czasie cholerycznym nigdy inaczej jak 
tyłko w odrażonym stanie do prania przyjmowały, 
i należy je szczególnie zobowiązać, aby taką bie- 
lznę przenosiły w naczyniach li tylko na ten cel 
przeznaczonych i ją osobno od innjj bielizny prały.
dozorować*1' 0 nade^  w *3™ wZ? 19(̂ z ê P°licyjn' e

ij7nv ,Prze8J ^ a  używanego ubrania, b >- 
ny, pościeli i innych ruchomości chorych albo

I zmarłych na cholerę w nieoczyszczonym i nieod- 
rażonym stanie z miejsca cholerycznego jest za
kazaną. Należy zwrócić uwagę odbiorców takich 
przedmiotów, aby ich nie używali zanim się na 
pewne nie przekonają o wykonanem odczyszcze
niu i odrażeniu, albo dopóki tych przedmiotów dla 
większej pewności odrazić nie każą. Zbieranie i 
przewóz szmat, znoszonego nbrania i t. p. w oko
licach cholerą nawiedzonych, ma być na czas 
trwani" epidemii wzbronionem.

§. 36. Mieszkania, w których choleryczni 
przebywali, mają być zaraz po wydaleniu chorych 
najstaranniej odczyszczone i przewietrzone, a w 
miarę potrzeby także odrażone, na każdy sposób 
przedi sprowadzeniem się zdrowych.

§. 37. W czasie panowania cholery w jakiej 
miejscowości nie wolno w tejże okolicy nic ta
kiego przedsiębrać, coby większy napływ ludzi o 
tego miejsca za sobą pociągało. Uroczystości, 
procesje, odpusty, zgromadzenia ludowe, jarm arki 
i t. d. odprawiać, pociągi spacerowe urządzać jest 
wzbronione.

§. 38. Wedle okoliczności należy szkoły 
w miejscach, gdzie cholera panuje, zamknąć. Do 
szkół w miejscowościach cholerą nawiedzonych nie 
wolno uczęszczać dzieciom zamiejscowym; rów
nież należy niedopt ścić dzieci z miejsca chole
rycznego do szkoły znajdującej się w miejscu je 
szcze wolnem od cholery.

§. 39. Zwłoki zmarłych na cholerę mają 
być jak najprędzej z domostwa wyniesione, a mia
nowicie wtedy, gdy n'e ma odpowiedniego miejsca 
do umieszczenia tychże. Wystawianie zwłok cho
lerycznych na widok-publiczny jes t zakazane, jak 
również przystęp tak zwanych żałobników do mie
szkania zmarłego, niemniej wnoszenie zwłok do 
kościoła lub dc cerkwi, pogrzeb ma być — o ile 
się da — przyspieszonym a orszak pogrzebowy 
według możności ograniczonym.

W miejscowościach gdzie nie ma trupiarni, 
mają być tymczasowe na cmentarzach urządzone. 
Dla miejscowości, które nie mają własnego cmen
tarza albo do których zwykłego cmentarza można 
się dostać li tylko przez inne miejscowości lnb 
przez zbyt uczęszczane drogi, musi być cmentarz 
choleryczny wybrany i założony.

Przewożenie ciał zmarłych na cholerę do 
oddalonych miejsc jest na czas trwania epidemii 
i po jej wygaśnięciu zabronione.

§. 40. Komisja sanitarna ma w razie spra
wdzenia cholery, udzielić wszystkim w miejsco
wości zamieszkałym lekarzom przepisane wzory 
do sprawozdań, według których mają na ręce 
przewodniczącego komisji przedkładać doniesienia
0 chorych będących w ich opiece.

§. 41. Lekarz powiatowy ma w miejsco
wościach, w których są lekarze gminni, lub leka
rze wolnopraktykujący, którzy opiekę nad chorymi 
cholerycznymi obejmują, zarządzić po sprawdzeniu 
cholery co należy a dalszą pieczę nad chorymi 
poruczyć jednemu z miejscowych lekarzy, który 
wspólnie z odpowiednimi członkami komisji sa
nitarnej ma zarządzić i przeprowadzić desinfekcję 
najdokładniejszą oraz wszelkie przepisy niniejszej 
instrukcji.

W  miejcowościach w których niema lekarza 
ma lekarz powiatowy lub tego zastępca w razie 
obecności chorych cholerycznych tak dłngo w miej
scowości pozostać, dopóki komisja sanitarna nie 
wystara się o lekarza cholerycznego lnb władza 
polityczna takowego nie zeszłe.

V .  P r z e p i s y  o  o d r a i u n i u  ( d e s in * e k c j i ) .
§. 42. Przy odrażaniu wydzielniami cholery- 

cznemi zanieczyszczonych albo o zanieczyszczenie 
podejrzanych przedmiotów, należy w następny spo
sób postępować:

Wypróżnienia chorych i podejrzanych o cho
lerę, o ile one dadzą się ująć, mają być z pię- 
cioprocentowem rozczynem karbolu zmieszane,
1 to w takiej ilości, aby ten rozczyn przynajmniej 
piątą część wypróżnienia stanowił, Najpewniej 
jest rozczyn karboln wylać do nocnika lub na 
miednicę użytą do zebrania wypróżnień, aby wy
dzieliny odrazu do rozczynu karbolu dosta
wały się.

Mniej więcej pięcioprocentowy rozczyn kar
bolowy uzyskuje się mieszając jedną miarę płyn
nego kwasu karbolowego czystego z 18 miarami 
wody.

§. 43. Do odrażania wychodków i nocników 
można używać także surowego kwasn karbolowego, 
lecz tego potrzeba najmniej 2 części na 18 czę
ści wody.

§. 44. Z wieln stron zalecane używanie su- 
blimatu jest pomimo bardzo energicznego dzia
łania tegoż środka na kultury bakteryj z tego po
wodu mniej pewne, ponieważ sublimat przy ze
tknięciu się z wielką ilością ciał organicznych a 
w szczególności ciał białkowatych tworzy stale 
połączenia, które nie mają żadnych lub tylko mało 
odrażających własności, z drugiej strony wlany 
do naczyń, mających metalowe części skłaaowo- 
rozkłada się i przestaje być skutecznym; nare
szcie, że w wysokim stopniu trnjące własności 
snblimatu nie dozwalają pozostawiać go w rękach 
niedoświadczonych.

§. 45. W izbach, gdzie chorzy się znajdują 
ma być kubeł przygotowany z pięcioprocentowym 
rozczynem karboln, do którego bieliznę zanieczy
szczoną wypróżnieniami zaraz należy wkładać 
i celem zupełnego odrażenia najmniej przez 12 
godzin pozostawić. Rozczynu karbolowego należy 
tyle dolewać aby bielizna była zupełnie zamo
czona. Dopiero po upływie 12 godzin może być 
bielizna do pralni do wyczyszczenia oddaną,

D. n.

Z Izby sądowej.
( Zniesienie wyroku karnego w  nadzwyczajnej 

drodze.)
W i e d e ń  d. 27. września.

Wiadomo, że według obowiązującej obecnie pro
cedury karnej, sąd kasacyji y  nie ma prawa badać 
samegoż czynu, lecz jest związany tem, co sąd w pierw
szej instancji wyrokujący pod względem faktycz
nym za udowodnione i  prawdziwe uznał. W wy
jątkowych tylko razach może sąd kasacyjny na 
mocy §. 362 procedury karnej znieść wyrok potę
piający w n a d z w y c z a j n e j  d r odz e  dlatego, że 
fakta za podstawę wyroku służące nieprawdziwemi 
mu się wydają; orzeczenie takie może jeunak za
paść tylko na mocy jednogł śnej uchwały wszystkich 
7 członków senatu i za zgodą jeneralnego prokma- 
tora. Z prawa tego, bardzo rzaciKo zastosowywanego, 
uczynił dziś sąd kasacyjny użytek, a to zastępującego 
powodu;

J ę d . z e j  G o t t w a l d ,  nauczyciel Indowy 
w Łuce wielkiej, kupił w drodze bcytacji po zmar
łym proboszczu ks. Leopoldzie Wojtuniu 9 dzierzo- 
nowskich ołów z puzczłami i 10 takichże ułów, pró
żnych, któe w przechowaniu włościanina Semena Ło- 
teckiego fię znajdowały. Oddanie pszczół i 4 
próżnych odbyło się bez trudności, natomiast powstały 
co do pozostałych 6 próżnych ułów między stronami

nieporozumienia, wskutek których Gotwald Łotockiego 
przed sąd drobiazgowy zapozwał, że „na licytacji 
między innemi 10 ułów próżnych systemu „Dzie
rżona kupił, że Łotocki takowe wydać mu się zobo
wiązał, że jednak tylko 4 mu wydał, zaś 6 d re 
w n i a n y c h  całych ułów, po 2 zł. od sztuki, dotych
czas mu nie wydał i wydaó nie chce. Na mocy tego 
zaprzysiężonego twierdzenia, wydał sąd drobiazgowy 
wyrok, skazujący Łotockiego na zwrócenie 6 d r.e- 
w n i a n y c h  próżnych ułów systemu Dzierżona lub 
na zapłacenie wartości tychże w kwocie 12 zł. i na 
zwrot kosztów sądowych. Przyciśnięty egzekucją, 
oskarżył Łotocki Gotwalda do sądu karnego twier
dząc, że złożone u niego ule nie były drewniane, 
lecz słomiane i to niedokończone, zaledwo po kilka 
dziesiąt kraj carów od sztuki wartujące i że Gotwald, 
oglądając przed licytacją jego pasiekę, naocznie się o 
tem przekonał, a zatem rozmyślnie fałszywą przy
sięgę złożył. Po przesłuchaniu świadków nznał sąd 
obwodowy w Tarnopolu obwinienie to za usprawie
dliwione i skazał Gotwalda za zbrodnię oszustwa 
przez złożenie fałszywego świadectwa na karę dwu
miesięcznego ciężkiego więzienia. Wskutek założo
nego przeciw temu wyrokowi zażalenia nieważności, 
odbyła się dziś w sądzie kasacyjnym, pod przewod
nictwem prezydenta senatu Wi e r z b i c k i e g o ,  ustna 
rozprawa, przy której zastępca oskarżonego dr. L u 
d w i k  W o l s k i  oprócz formalnych zarzutów w za
żaleniu przytoczonych podniósł, że sąd tarnopolski 
zrozumiał mylnie zeznanie Gotwalda i włożył w nie 
rzeczy, których w niem nie ma.

Według spisanego protokołu nie twierdził ob
winiony przed sądem drobiazgowym, że drewniane 
ule k u p i ł ,  lub że Łotocki takie ule oddać mu się 
z o b o wi ą z a ł ,  lecz utrzymywał jedynie, że Łotocki 
drewnianych ułów mu n ie  w y d a ł  i wydać n ie  
c h c i a ł ,  co przecież zupełnie z prawdą się zgadza i 
za fałszywe zeznanie uważać się nie może. Po dłuż
szej naradzie sąd kasacyjny uznał jednogłośnie słu
szność tego zapatrywania i porozumiawszy się z je- 
neralnym adwokatem dr. Simonowiczem, wydał za 
zgodą tegoż orzeczenie, mocą którego wyrok sądu tar
nopolskiego na mocy § .362  procedury karnej w nad
zwyczajnej drodze zniósł i oskarżonego niewinnym 
nznał, ponieważ tenże w zeznaniu swem protokolar
nie skonstatowanem niczego nie zeznał, coby z pra
wdą się nie zgadzało. Wprawdzie sędzia drobiaz
gowy pojął w swoim wyroku zeznanie to w ten spo
sób, jakoby Gotwaldowi według tegoż twierdzenia 
drewniane ule się należały, strona jednak odpowiada 
tylko za to, co zeznała, a nie za to, jak sędzia na 
żądanie jej się zapatruje.

m e w i a  i zamiBiscowa.
Lwów dnia 2  Października.

* Nasze wady narodowe są wypływem naszego 
narodowego temperamentu. Nie staramy się o to, 
żeby dobrze robić, bo rzadko kiedy przychodzi nam 
na myśl, że źle robimy. Znaną jest wielu czytelni
kom ciekawa powieść Cherbulieza Ladislas B o l-

W danej chwili znalazł tam Polak dosyć hero
izmu, ażeby sobie rękę uciąć, lecz ażeby mieć dosyć 
cierpPwości w pełnieniu dobrego i wytrwałości w za
miarach, ażeby się wyzbyć lekkomyślności —■ to się 
rzadko na Polaku sprawdzi.

Największą lekkomyślność okazujemy wobec 
własnego języka. Gdyśmy wszyscy chodzili w stro
jach narodowych, gdyśmy wbijali cylindry na głowy 
i śpiewali na każdym kroku pieśni patrjotyozne, pa
nowała także gorączkowa czujność w  używaniu mowy
polskiej wszędzie i zawsze. Dziś, gdyśmy strój na
rodowy porzucili, i gdy nam nikt w pielęgnowaniu 
mowy ojczystej nie przeszkadza, zdaje nam się, że 
możemy o tem zapominać. Tymczasem czujność po
winna być właśnie zdwojoną, zazdrość o piękne i 
czyste słowo polski i jeszcze drażliwszą niż poprzód.

Przypominajmy sobie o tem, szczególniej wtedy, 
gdy siedzimy w kawiarniach i traktyjerniach lwow
skich. Gdy usłyszymy sakramentalne Zahlen, Zahl- 
kellner, gdy będziemy świadkami bezustannych roz
mów niemieckich służby kawiarnianej i traktyjer- 
nianej między sobą a często i z pryncypałem, gdv nam 
językiem tym —  do którego nie mamy zresztą żadnej 
nienawiści, lecz go w życiu tcwarzyskiem poisk.em 
mieć nie chcemy — psuć będą bezustannie mowę 
ojczystą — natenczas pamiętajmy o tem, że jesteśmy 
Polakami, i że ciąży na nas obowiązek bronienia 
czystości języka.

Szanowni pryncypałowie i służba naszych ka
wiarni i traktjerni, wezmą to sobie zapewne także do 
serca i będą nam przychodzili z pomocą w naszych 
chwalebnych zamiarach, pamiętni tego, że są wśród 
społeczeństwa polskiego, i z niego żyją. Przypomnie
nie to staje się w tej chwili tem potrzebniejsze, że 
we Lwowie a jeszcze bardziej na prowincji, może 
pod wpływem służby, rekrutującej zię z szeregów se
mickich, germanizacja hotelowa i kawiarniana przy
biera znowu zastraszające rozmiary.

Hr. Ztffia Sierakowska, rodzona siostra je
nerała Sierakowskiego, zmarła w tych dniach w ma
jątku Kuryłówce, w gubernii podolskiej, w wiekn 
lat 120.

Odznaczenia 1 przeniesienia. Przeniesiony 
w stan spoczynku kapitan I. klasy 77 pułku Stani
sław Kulczycki, otrzymał charakter majora ad hono- 
r e s ; major-audytor Maksymilian Palm, przeniesiony 
został z sądu garnizonowego w Przemyślu do P ragi; 
wojskowy elew lekarski dr. Aleksauder Blayer (z gar- 
nizanowego szpitala nr. 2? w Hermansztacie) mia
nowany z ustał lekarzem wojskowym przy szpitalu 
garnizonowym nr. 14 w( Lwowie; lekarzami asy
stentami mianowani zostali Józef Friedberg i Franci
szek Sroczyński, obadwaj w szpitalu garnizonowym 
nr. 15 w Krakowie.

* Uroczystość otwarcia roku szkolnego n a  uni
wersytecie lwowskim, odbędzie się 9. bm. - W  f̂ra 
kowie odbędzie się ta uroczystość 6. bm. Ustępujący 
rektor dr. Łepkowski odczyta sprawozdanie z J
ści uniwersytetu za ubiegły rok a nowo wy rany re
ktor hr. Tarnowski będzie miał odczyt z ziedzmy 
literatury polskiej.

* Otwarcie nowego ro k u  naukowego 1886/7. 
odbędzie się w krajowej szkole 8c®P° “ ®wa lasowe- 
go we Lwowie dnia 16. P“ź. a ; r > poprze
dzone nabożeństwem w kościele śW. Mikołaja o go
dzinie pół do 9 zrana. Egzamma wstępne z kandy
datami, nieposiadająoymi egzaminu dojrzałości, rozpo
czną się dnia H - października b. r., według porząd
ku wystawionego za kratkami w budynku szkolnym.

* z  Towarzystwa prawniczego. W niedzielę 
dnia 3. b. m. o godz. 4. popołudniu w lokalu wła
snym (ul- Karola Ludwika 1, n .  piętro), odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie członków To
warzystwa prawniczego.

Na porządku dziennym: 1. Odczytanie protokołu 
ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Wybór pizewo- 
dniczącego. 3. Sprawa jubileuszu prezydenta sądu 
dr. Józefa br. Schenka 4. Wnioski wydziału w spra
wie czytelni i biblioteki. 5. Wnioski członków.

* Musztra doroczna ochotniczej straży ognio
wej we Lwowie odbędzie się w niedzielę 3. paź
dziernika o godzinie 4. popołudniu, w dziedzińcu ra
tuszowym Wstęp dla publiozności wolny.

* Stowarzyszenie „Skała1. Z początkiem pażdz. 
1886 w myśl uchwały dyrekcji rozpocznie się kurs 
nauk i wykładów w Stowarzyszeniu Skała1* dla 
członków rzeczywistych tegoż Stowarzyszenia, a mia
nowicie :

1. Nauka religii raz na tydzień, ks. Stop- 
czyński.

2. Nauka języka polskiego, rachunków, styli
styki i historji polskiej, dwa razy na tydzień.

3. Nauka śpiewu, dwa razy na tydzień.
4. Wykłady geometryczne, raz na tydzień, p.

Oirin.
5. Nauka tańców, dwa razy na tydzień, p. 

Kędzierski.
6. Wykład o przemyśle w Polsce, co niedzielę 

o godz. 5. popołudniu, na który to wykład człon
kowie z rodzinami wstęp wolny mają; p. radca dworu
Kajetan Orlecki.

Prócz tego urządzone będą wykłady fachowe, o 
pojedynczych gałęziach rękodzielnictwa.

Członkowie rzeczywiści, którzy jeszcze się nie 
wpisali na powyższe nauki i wykłady, zgłosić się 
mają w tym celn do kancelarji Stowarzyszenia.

Prócz tego nadmienia się, że Stowarzyszenie 
opłaca koszta dla tych członków, którzy zgłoszą się 
na naukę rysunków, modelowania i snycerstwa w mu
zeum przemysłowem.

Przed rozpoczęciem powyższych. nauk i wykła 
dów odprawionem będzie nabożeństwo dnia .3. paź
dziernika w kościele św. Mikołaja o goaz. 9. rano.

* Przywilej na ręczną maszynę do wyciskania 
gliny, trzymali pp. J. Glanz i M. Lambert z Prze
myśla.

* Na pogorzelców Kałusza złożył w Admii 
Gaz. N ar. hr. Artur Gołuchowski z Łosiacza 50 zł.

* Walne Zgrom Związku Stowarzyszeń 
zarobkowych i  gospodarczych we Lwowie, od
będzie się ’nia 31 paźdz.U 1 listopada b. r. na które 
otrzymały już wszystkie Towarzystwa Związkowe za
proszenie, oraz wybitniejsze Asoby, zajmujące się 
sprawą zozwoju i działalności tych stowarzyszeń. Po
rządek dzienny tego Zgromadzenia ogłiBzony będzie, 
stosownie do §. 7 statutu , na 14 dni przed dniem 
zjazdu.

* Stan powietrza. Obserwatoijum szkoły poli
technicznej donosi:

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone, 
powietrze dżdżyst ■ i przy wieirze W padał przerwami 
deszcz chwilowy a około godz. 4. z południa nastą
piła burza z deszczem, łączny opad mierzony, dziś o 
8. rano wynosi 3 mm. Średnia temperatura dnia 
była 12,°t C., najwyższa 15,* C., najniższa dziś nad 
ranem 4,°1C'

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się na półno
cnym Atlantyku i wynosi 740 — 745 mm., zwyżka 
w Styrji i wynosi 770 —  765 mm., zniżka drugo
rzędna utworzyła się w Rosji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 2. października. Wiatr przewa
żnie z północnej strony, stan nieba zmienny, średnia 
temperatura dnia około 8,° C., powietrze wilgotne, 
pogodnie.

* Jutro d. 3. października: św. Kandyda B. M.; 
św. Kondrata. — W poniedziałek d. 4. b. m.: Fran
ciszka Ser.; — św. Tokji ep.

—  W Krakowie wyzszy kurs dopełniający dla 
dziewcząt dorosłych przy szkole św. Scholastyki, ro
kuje jak najświetniejsze powodzenie. Udzielanie nauk 
powierzono jak wiadomo, docentom z wyższ/ch Szkół 
i z uniwersytetu, spodziewać się więc należy że na
uka stanie na odpowiednim poziomie i będzie miała 
grunt poważny. Kurs wejdzie w życie z dniem 15. 
b. m. a jak się Czas dowiaduje, bardzo wiele rodzin 
z zakordonu , niemniej z Galicji, w szczególności z Bia
łej i Szląska austrjackiego poprzybywało już z cór
kami do Krakowa, pragnąc je oddać na rzeczony 
kurs. Urządzenie kn-su zamiast ławek, posługiwać się 
będzie stołkami i stołami. Co do inspektora kurt ów, 
z ramienia Rady szkolnej krajowej, oczekiwaną jest 
lada dzień nominacja.

—  Ogłoszenie konkursu, Sekretarjat krako
wskiej Akademii umiejętności ogłasza konkurs na sty- 
pendjum imienia Śniadeckich z fundacji ś. p. 8ewe-
yna Gałęzowskiego, w kwocie 5000 franków rocznie, 

które ma być nadane z końcem roku bieżącego.
O stypendjum to ubiegać się mogą docenci obu 

uniwersytetów krajowych, lub jednego z zagrani
cznych (ci ostatni z warunkiem dostatecznej do wy* 
kładu biegłości w języku polskim). Gdy stypendjum 
to z ostatnich lat trzech przyznanem było kandyda
tom poświęcającym się naukom przyrodniczym, przeto, 
na mocy porozumienia między Badą administracyjną 
Szkoły f  olskiej w Paryżu a miejscowym komitetem 
wykonawczym, stypendjum następne ma być przyzna 
ne na rok jeden kandydatowi oddającemu się naukom 
humanitarnym.

Do podań, które najdalej pc koniec październi
ka b. r. wnosić należy do Akademii umiejętności 
(Kraków, ulica Sławkowska) dołączyć należy; l)  Do
wód, że kandydat jest docentem, jakiego przedmiotu, 
jak dawno, ilu miewał słuchaczy ; 2) Prace nauki - 
we bądź już drukiem ogłoszone, bądź w rękopiśmie 
będące; 3) Program studjów, które w ciągu roku 
przedsiębrać zamierza.

Po upływie pierwszego półrocza kandydat bę
dzie obowiązany sprawę z prac naukowych,
któremi zajmowa* Y ty® ozasie i usilnośó swoją 
w tej mierze w wła®°iwy sposób udogodnić. Sumę 
sobie przyznaną stypendysta odbierać będzie w ratach 
półrocznych z góry.

__ % Nowego Jorku donoszą 29. z. m. Phd0- 
w ała wczoraj u ujścia rio grandę del Norte ,"6ą- 
siedniem terytorjum szalona burza. W Brownsville 
(Teras) zniszczonych zostało 200 domów a wiele u- 
szkodzonych. W Matan oras (Meksyk) demolowała 
burza 300 domów i uszkodziła bardzo wiele Sku
tkiem tej katastrofy u Matamoras jest bez dachu 400 
rodzin a w Brownsville 150 rodzin.

—  Cholera. Z P e s z tu  donosi N. fr . Presse 
30. z. m .: „Z powodu podniesienia się temperatury 
powiększyła się cyfra wypadków cholery. Od połu
dnia do wieczora sprowadzono do szpitala w bara
kach 17 chorych1*. Biuro koresp. donosi z Pesztu 
30. z. m. Od wczoraj zachorowało na cholerynę 8 
osób, na cholerę nostras 1 a na cholerę 6. Zmarło 
na cholerę 10 osób. Od 12. września zachorowało 
522 osób a umarło 169. W komitacie Raab skon 
statowano 3 wypadki śmierci.

W T r y e ś c i e .  w ostatnim tygodniu zachoro 
wało' 23 a umarło 15 osób. Od 7. czerwca zacho 
rowało tam 646 osób, 216 wyzdrowiało, 412 umarł 
a 18 znajduje się jeszcze w kuracji.

—  Z Petersburga donosi 29. z. m. Urzędou, 
W iestnik, że wobec zbliżania się epidemji choler 
przez Anstro-Węgry ku guberniom nadwiślańskim 
południowo-zachodnim, w tych dniach zaprowadzon 
została rewizja lekarska dla osób przybywająćycl 
z zagranicy w Sosnowicach, Granicy, Radziwiłłowi 
Wołoczyskach, Nowosielicach, Izmaile, Lipkanac! 
Palozy. Kagulu, Kilji, Wilkowie iUst-Prucie, a opróo 
tego zaprowadzoną została obserwacja sanitarna pard j 
statków zagranicznych w Reni, Izmaile i Kilji. W* 
dług doniesienia wojennego gubernatora władywost
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ckiego, -w Władywostoku między obcoplemieńeami po
kazała się cholera. W d. 5. września było chorych 
na cholerę 4 osób, zachorowało na nowo 14, zmarło
4. Następnie od 6. września do d. 14. t. m. przy 
codziennem zmniejszaniu się tak liczby zapadających 
na cholerę, jak i procentu umierających, zachorowało 
na nowo wszystkich osób 79, a zmarło 37. Na d.
14. września pozostało chorych Korejezyków 16, Ro 
sjan 3 i jeden Japończyk. Administracja miejscowa 
przedsięwzięła wszelkie środki zaradcze. Dla chorych 
na cholerę wyznaczono osobne pomieszczenie dla 
innoplemieńców i dla Europejczyków. Dla zapobie
żenia ukrywania epidemii odbywa się rewizja ludno
ści innoplemiennej. Wojska odosobniono. Statki przy
bywające do Władywostoku poddawane są obser
wacji “.

—  Z Warszawy donosi telegram N ' fr. Presse: 
„Dyrektor urzędu celnego w Granicy komunikuje, że 
oprócz urzędowych świadectw wystarczają jako dowód, 
że pohróżujący nie był w zakażonych prowincjach 
rachunki hotelowe i inne dokumenta".

— Z Pragi. (Kor. Gae. N ar.) D. 28. września 
obchodziła w Pradze stuletni jubileusz jedna z naj
pożyteczniejszych instytucyj tego miasta: Zakład głu
choniemych. Założonym on został jeszcze 7. gru
dnia 1786 r. za głównem staraniem hr. Kunigla, a 
pierwszym nauczycielem był w nim ks. Berger. Licz
ba dzieci w zakładzie wynosi obecnie 156. Przed 160 
laty założono go bez żadnego funduszu żelaznego, a 
dziś wynosi majątek zakładowy 286.927 zł. w go
tówce, oprócz pięknego domu z ogrodem, w którym 
się zakład mieści. W uroczystości wzięło udział oko
ło 600— 700 głuchoniemych z całych Czech, byłych 
uczniów tego zakładu, zajmujących dziś pewne stanowi
ska. Musi się im nie źle powodzić, jeżeli ze składek 
na prędce złożonych utworzyli fundusz jubileuszowy, 
wynoszący 2220 zł., z którego jedno głuchonieme 
dziecię ma być w zakładzie utrzymywane. Nauczycie
lami i dyrektorami są zawsze księża, którzy się temu 
zawodowi oddają. Teraźniejszym dyrektorem jest ks. 
Kunoch, uczony, łagodny i uprzejmy człowiek, które
go nieszczęśliwi głuchoniemi w Czechach ubóstwiają.

— Nieczyste sumienie. Redaktor pewnego 
dziennika prowincjonalnego umieścił w swo- 
jem piśmie następujące ogłoszenie ; „W jednym z tu
tejszych składów win, kupiłem zeszłego tygodnia 
butelkę wina czerwonego. Jak się pokazało, skła
dało się to wino z w dy zafarbowanej, spirytusu i 
innyoh ingrediencyj. Na wypadek, jeżeli dotyczący 
skład win w przeciągu tygodnia nie przyśle mi bu
telki prawdziwego wina czerwonego, ogłoszę nazwisko 
i mieszkanie tego fałszerza wina-*. I stał się cud, 
nieczyste sumienie odezwało się u 23 handlarzy win, 
redaktor otrzymał od każdego z nich butelkę praw
dziwego najlepszego wina czerwonego.

—  Do ,Gaz. Tor.“ piszą z Lubawskiego, że 
tamtejszy landrat zakazał przyjmować do Kreisblattu  
lubawskiego inseraty polskie, dodając nakładcy do 
wyboru tę alternatywę: albo utratę wydawnictwa, al
bo nieprzyjmowanie iuseratów polskich. Wobec takie
go dictum acerbum wybrał nakładca to drugie.

Naturalnie wobec takiego rozporządzenia, roda
cy nasi niepowinni wcale inserować w rzeczonym 
Kreisblacie.

—  Korona św. Wacława, chluba Czechów, 
przechowywaną jest w skarbcu katedralnym nad ka
plicą św. Wacława. Mało kto widział ją z blizka, 
ponieważ przystęp do niej jest bardzo utrudniony. 
Korona ta, sporządzona ze szczerego złota, podobną 
jest do węgierskiej korony św. Szczepana. Ułożona 
jest z czterech wielkich lilii nad złotym okręgiem, 
z które wzuoszą się ku górze cztery równe kabłąki, 
“—ąjączywszy się w pośrodku dźwigają wielki złoty 
krzyż, w  przedniej części jednej z lilii znajduje się 
na wierzchu prześliczny szafir, ważący 70 karatów, a 
okolony rubinami. Cała korona liczy 47 rubinów, 25 
szmaragdów i 20 przecudnych wielkich pereł. Ostatni 
raz była korona św. Wacława w roku 1836 na gło
wie cesarza Ferdynanda, stryja obecnego monarchy.

Nawał studentów do szkół średnich czeskich 
w Pradze był pomimo podwyższenia czesnego z 20
Ua 40 zł. tego roku tak wielki, że prawie na 
wszystkich zakładach musiano utworzyć dln wszyst
kich klas paralelki. I  tak gimnazjum akademickie 
liczy 540 uczniów w 15 klasach (7 paralelnych), 
gimnazjum w Żytniej ulicy 488, w Spalonej ulicy 
522. W Stolarskiej ulicy 492, a Bzkoła realną w Je- 
cznej ulicy 298 uczniów. Gimnazjum realne, jedyne 
w Pradze, przez miasto utrzymywane, liczy obecnie 
544 uczniów. Liczba to imponująca w porównaniu 
ze szkołami niemieckiemi, których jest tu także mnó
stwo, lecz świecą próżnem? ławkami.

W niedzielę, d, 26. z. m. odbył się w teatrze 
narodowym prawdziwy wieczór polski. Gała kolonia 
polska w Pradze, wielu rodaków z Drezna, 1 Wie
dnia, a nawet ze Lwowa, przybyło do Pragi, ażeby 
nsłyszyć „Halkę" pysznie wystawioną w „Narodmm 
diwadle". Teatr był też przepełniony, i 0 ?0’
dżinie 7. nie można było dostać biletu. Na każdym 
kroku słyszałeś mowę polską. „Halkę" śpiewała P- 
Arklowa. Rzewne tony prześlicznej pieśni Moniusz
kowskich, wydobywała z głębi duszy i z całego 
serca; publiczność czeska nieomieszkała też sowi- 
temi, a bezustannemi oklaskami obdarzać sumienną 
śpiewaczkę. Jontka śpiewał Florjański z przejęciem. 
Jego miły liryczny głos tenorowy, podobał się bar
dzo. Za obie pieśni, te prawdziwe perły muzy na
szego mistrza: „Czy ty mu wierzysz11 i „Szumią jo
dły" wywoływała publiczność czeską Florjańskiego 
niezliczone razy, a grzmiące oklaski były zachętą dla 
młodego artysty.

—  Herod baba. W Cambridge (Massachu
setts, w Stanach Zjednoczonych) osadzono d. 14. z. 
m. kobietę, którą z pełnem prawem możnaby nazwać 
potworem w postaci ludzkiej. Z każdym dniem wy 
chodzą na jaw nowe, straszne wykrycia z życia tej 
trucicielki, która wymordowała z zimną krwią nie
wiadomo już wiele osób, a wśród nich własnego 
męża, dzieci własne i wielu członków swej rodziny. 
Nazywa się Wiktoryna Robinsons. Urodzona w Cam
bridge, ma obecnie lat 41, była małżonką tamtej
szego bogatego cukiernika, a i słynie jeszcze z nad
zwyczajnej urody.

—  Niemiecki graf. z Drezna donoszą, że hr. 
Karol Maksymilian Seydewitz za „szulerkę z profe
sji" zasądzony został na miesiąc więzienia.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a tr . Sprawozdanie z pierwszego, henefiso- 

wego przedstawienia „Georgetty" odkładamy dla bra
ku miejsca do następnego numeru Gasety. Nadmie
niamy to tylko, że benefls powiódł się najzupełniej i 
ie pani Nowakowskiej wyprawiono serdeczną owację.

„Dziś po raz ostatni „Maskota". Jutro, w nie
dzielę, popołudniu „Wesoła wojna", wieczorem zaś 
po raz drugi „Georgetta",

* Pani Zlniajer podług K ur. Codg. występo
wać będzie w przyszłym sezonie w Ameryce, dokąd 
zaangażowaną została przez dyr. teatru „Talia".

Dział ekonomiczny.
W iadom ości hand low e.

Lw ów  (1. 2 października.
(d r .)  Targi pieniężne nie mogą się uwolnić 

z pod wpływów natury politycznej, Generał Kaul- 
bai'8, który przyjechał do Sofji w charakterze a- 
jenta dyplomatycznego, od pierwszej chwili swego 
tam pobytu rozwinął działalność i postawił zada
nia i wymagauia, które jak ze wszystkich stron 
donoszą powszechne wywołały oburzenie, w umy
słach zaś sfer giełdowych wznieciły niepokój i 0- 
bawy co do najbliższej przyszłości. Nie bez po
zoru słuszności obawiają się, że podobne szor
stkie i wyzywające postępowanie ,a jeu ta“ rosyj
skiego, zamiast uspokoić umysły i przyspieszyć 
chwilę powrotu do normalnych stosunków, może 
jeszcze bardziej zaostrzyć krytyczne położenie 
i zmusić inne mocarstwa do energicznego wystą
pienia. Takie zaś energiczne wystąpienie może 
wprawdzie być po myśli polityków nieżyjących 
z dnia na dzień, dla giełdy miałoby ono złowro
gie znaczenie zbrojnego konfliktu.

W tern rozumowaniu utwierdziła sfery gieł
dowe także odpowiedź prezesa gabinetu węgier
skiego na wystosowane doń w swoim czasie in
terpelacje w sprawie bułgarskiej. Odpowiedź ta 
obok dyplomatycznych zwrotów i nic nie mówią
cych frazę ów zawiera także dwa zdania normu
jące w sposób dość jasny i dobitny politykę an- 
stro-węgierskiej monarchii: „Monarchia przeszkodzi 
aby wbrew traktatom żadne obce mocarstwo nie 
ustanawiało w Bułgarji protektoratu lub wywie
rało stały wpływ. W kierunku tych celów poli
tyka austro-węgierska działać będzie ze spoko
jem, ale też z należytą powagą i energją. „Dla 
opozycyjnych stronnictw w pirlamencie węgierskim 
odpowiedź ta nie była dostateczną, dla sfer gieł
dowych zaś zawiera ona zapowiedź, że jest w kwe- 
stji bułgarskiej punkt graniczny, po za który po
sunąć się polityka austro-węgierska żadnemu mo
carstwa nie pozwoli, która opinja znajduje po
twierdzenie w głosach inspirowanych organów 
węgierskich, a sądząc z dotychczasowych kroków 
i enuucjacyj ajenta rosyjskiej dyplomacji, można 
powziąć podejrzenie, że ma on sobie poruczone 
zadanie coraz bardziej do tego punku granicznego 
się zbliżyć i przyspieszyć chwilę, w której poli
tyka austro-węgierska według zapowiedzi mini- 
sterjalnęj uczuje się powołaną i spewodowaną do 
„okazania należytej powagi i energji".

Takie podzielając zapatrywania i takie ży
wiąc obawy, sfery giełdowe, a szczególnie kola 
spekulacyjne w pierwszej linii, pozbywały się 
ren t państwowych, któro dotychczas przez te koła 
właśnie były faworyzowane. Największe stosunko
wo straty wykazują : złota renta austrjacka i zło
ta renta węgierska, pierwsza z 117.25 spadła 
w ciągu tygodnia ua 115.75, druga ze 106 obni
żyła się na 104.25. Dotkliwą również jest zniżka 
kursu renty papierowej, tak wspólnej jak  i 5% - 
papierowej renty austrjackiej, jak i takiejie renty 
węgierskiej.

Lepiej stosunkowo trzymały się papiery ban
kowe. I one wprawdzie wykazują zniżkę kursów, 
lecz takowa nie jest zbyt znaczna. Jedne tylko 
akcje „Unionsbanku* dalsze i znaczne czyniły po
stępy w kierunku zniżkowym. Obniżanie kursu 
tych akcyj odbywa się od pewnego czasu bez wła
ściwego widocznego powodu, i wbrew wszelkim 
oczekiwaniom, opartym aa należytem ocenieniu 
kroków, przedsięwziętych w ostatnich czasach ce
lem uzdrowienia tej finansowej instytucji. W ia
domo czytelnikom naszym z poprzednich naszych 
sprawozdań, że dotychczasowe akcje tego banku 
z wpłatą po 100 złr. skonwertowano na akcje peł- 
no-wpłacone po 200 złr.nom. war., przyczem za 
każde 3 akcje stare, przedstawiające kwotę nom. 
300 złr., dano jedną nową akcję aa 200 złr. nom. 
wart. Do tego dodano do każdej nowej akcji cer
tyfikat udziałn w stosnnkn 1 do 50.000 w kwo
cie przeszło 4 milionów wątpliwych aktywów, wv- 

z majątku tej instytucji. Wiadomo ró
wnież, że wydzielenie to odbyło się pod okiem i 
kontrolą konsorcjum niemieckich bankierów, które
tylko pod warunkiem zaangażowało znaczne ka
pitały w tak zreorganizowanej i uzdrowionej in
stytucji. Ogłoszony niedawno bilans półroczny wy
kazywał znaczny czysty zysk i wcale przyzwoite 
Oprocentowane pro rata temporis obecnego kapi
tału zakładowego, a pomimo to wszystko akcje te, 
które nazajutrz po konwersji notowały 209, spadły 
w przeciąga dwóch tygodni na 192. Należy to do 
owych zakulisowych tajemnic i machinacyj, o przy
czynach i właściwej naturze których koła dro- 

ocj 8pekujacjj dowiadują się po niewczasie i po 
poniesieniu znacznych strat.

akcie ^olefo^e7?  n i^ '10111 zniżkowym poszły także 
1 • P P ery transportowe. Wszystkie

one wykazują mmej lub więcej znaczne zniżki 
Oprócz przyczyn ogólnej natury wywŁrały tn 
także wpływ przyczyny specjalne j ak : nie dość 
korzystne wykazy tygodniowe lub utrudnienie ru
chu i komunikacji z powodu cholery. Ostatnia ta 
orzyczyua działała głównie na obniżenie kursu 
akcv' kolei Karola Ludwika. Rząd rosyjski bowiem 
nakazał na granicy rozmaite środki ostrożności 
utrudniające przewóz towarów.

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredytowego 
anstrjackiego 276, węgierskiego _ 286, Auglobank 
107, Unionbank 193, Baukverein 101, bank dla 
krajów (Laenderbank) 210.50, austro-w ęgier- 
ski 861, kolej Ku rola Lndwika 195, kolej Pań
stwowa 229.25, kolej Północna 2287, l  eh1' mowa 
104.25, czerniowiecka 224. węgierska Północno- 
wschodnia 172.75, renta wspólna papierowa 00.0 , 
reuta złota austrjacka 115.85, renta złota wę
gierska 104.40, Napoleony 9.94.

Na targa lwowskim tydzień ubiegły prze 
szedł spokojnie. Ruch handlowy po części z po
wodu świąt żydowskich był słaby, a nieliczne 
tranzakcje miały miejsce po cenach zeszłotygo- 
dniowych lnb też nieco niższych. Jedne tylko 
listy zastawne towarzystwa kredytowego 5 proc. 
wyraźną wykazują tendencję zniżkową. W ciągu 
tygodnia kurs tych listów obniżył się o 40 do 50 
centów.

Dzisiaj notują: 5 proc. listy zastawne towa
rzystwa kredytowego 101.20, 4 proc. listy zastawne 
stare 96.40, takież listy nowe 94, 4z/2 proc. listy 
banku krajowego 96.40, ltsty komunalne 100.50, 
6 proc. listy hipoteczne 103.30, 5 proc. listy h i
poteczne uieprem. 100.30 premiowane 102.90, 
4‘/2 Proc- pożyczka krajowa 96, ruble 120.25.

Galicyjska kolej Transwersalna i Karo
la L udw ika. Jeneralna dyrekcja austrjackich kolei 
państwowych, zaprowadziła na galic. kolei Transwer
salnej od 1. bm. podwyższone taryfy frachtowe. Do
tyczy to tych przestrzeni, na których konkuruje kolej 
Karola Ludwika i na których to przestrzeniach do 
15. września istniały te same ceny, jakie obowiązy
wały na kolei Karola Ludwika. Ponieważ więc kolej 
ta podniosła taryfy lokalne, dlatego taryfy kolei pań

stwowej celem przywrócenia równowagi — w tym 
razie wcale niepożądanej dla publiczności — podwyż
szone zostały do wysokości taryf kolei Karola Ludwi
ka. Przy podniesieniu kwestji budowy kolei Trans
wersalnej, miano głównie na oku konkurencję z ko
leją Karola Ludwika, której taryfy osobowe i frachto
we najdroższe są w Europie, miano więc na myśli 
konkurencję, któraby sprawiła ulgę rolnikom i łrap- 
com i przyczyniła się do podninesienia zagrożonego 
upadkiem bytu ekonomicznego kraju naszego. Obie
canka była cacanką, konkurencja i niższe taryfy mrzon
ką a gdyśmy o tern onego czasu pisali, że kolej 
Transwersalna pójdzie ręka w rękę z koleją Karola 
Ludwika — pisma półurzędowe zamieszczały dementi 
i t. zw. „Bechwichtigungsartikel. “ Nowe rozporządze
nia przekonały nas ponownie, jak wielką wagę przy
kładać można do tych obiecanek.

Podwyższenie taryf dotyczy głównie przestrzeni 
Lwów-Tarnów i Lwów-Podgórze i przedstawia się w spo
sób następujący:

Lwów-Tarnów Lwów-Podgórz 
(427 kilom.) (603 kilom.) 

dawne nowe dawne nowe 
Centów za 100 kilogr. 

Zniżony „Eilgut" 22P3 247 6 2812 311-3
Klasa I. 165-7 1675 210 2 212 5
Klasa II. 136 5 140 2 170 0 177 7

Klasa A( Ładowanie 99 8 118’2 121'6 140 0
Klasa B( wagonów 81'9 96 2 98 2 112-5
Klasa C ( „ 54'6 59'2 64’8 76’8
Taryfa specjalna 1. 69 0 72 0 83 6 86 6

2. 523  58-8 61 1 69 7
Względnie najwyższem jest podwyższenie taryfy 

dla przesyłek „Eilgut" i dla artykułów dwóch pier
wszych klas ładunków wagonów (Wagenladung). Po
dnosimy tu, że nie rozchodzi się w tym wypadku o 
pozycje taryfy wyjątkowej, która onego czasu wpro
wadzoną została dla przestrzeni powyższych, jakoteż i 
dla przestrzeni Stanisławów-Lwów, Stanisławów-Tar- 
nów, Stanisławów-Podgórz, Stanisławów-Oświęcim 
Lwów-Oswięcim.

Ostatnie notowania produktów, 
z d. 2. października 1886.

L w ów : pszenica 7.75 do 8.25, żyto 5.75 do ^6.15* 
jęczmień 5.96 ao 6.50, owies 4.50 do 4.75, groch 6.— do 
9.—, wyka —.— d° —•—, rzepak 9 .— do — , lnianka 
8.95 do 9.10, koniczyna czerw. 44.— dov52. —, koniczyna 
biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka —.— do —.— 

T a rn o p o l: pszenica 7.60 do 8.10, żyto 5.50 do 
6.—Jęczm ień  5.50 do 6.25, owies 4 50 do 4.75, groch 

d0 , wyka — do — , rzepak 8.75 do — , 
lnianka 8.75 do 9.—, koniczyna czerw. 40.— do 48.—, 
koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedzka —.—

P od w o ło czy sk a : pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.40 
do 5.75, jęczm. 5.50 do 6.—, owies 4.50 do —.—, groch 
6.— do 8.—, wyka —.— d o —.—f rzepak 8.50 do 8.75, 

ln ianka —. do — .—, koniczyna czerwona 40.— do 50.—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

J a r o s ła w : pszenica 8—  do 8.50, żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 6.— do 7— , owies 4.40 do 4.80, groch
8.— do 9.50, wyka — do rzepak 9.— do 9.25,

lnianka — — do —.—, koniczyna czerwona 42.— do 
43.—, koniczyna b iała —.— do —.—, koniczyna szwedz. 
—. — do — .

C zern łow ee: pszenica 7.65 do 8.— , żyto 5.40 do
5.50, jęczmień 5.50 do 7.—, owies 4.35 do 4.50, groch
— do — , wyka — do — , rzepak 8.75 do 9.—,
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 40.— do 42.—, 
koniczyna b iała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 10.— nomi

nalnie.
Okowita za 10.000 litr . prc . loco Lwów 26.75 do

27.—.
Nowy chmiel 45-— do 70-—.'z a  56 kilo.
Z powodu starozakonnych św iąt usposobienie w 

handlu spokojne.

Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz z d. 
30. września 1886 r.:

Asygnaty kasowe i wkładki na książeczki zł. 
935.892.40.

Bank krajowy król. Galicji i Lodomerji z w. 
ks. Krakowskiem. IV. losowanie 41/ , 0/* kraj. Listów 
zastawnych dnia 1. października 1886 r.

Ser. I. na 50 zł. Nr. 69, 456, 589.
Ser. D. na 100 zł. Nr. 181, 201, 238, 367, 

922, 984, 1106, 1107, 1251, 1384, 1406, 2387, 
2392 2595

Ser. III. na 500 zł. Nr. 99. 412, 685, 826.
Ser. IV. na 1000 zł. Nr. 168, 243, 562, 723,

896, 1072, 1087.
Ser. V. na 5 0 0 0  tł. Nr. 570 , 649.
Listy wylosowane płatne są 31. grudnia 1886 r. 
Listy niepodniesione z poprzednich losowań: 

Ser. I. Nr. 47, 76, 124, 188, 235, 420, 590.
Ser. n .  Nr. 60, 340, 352, 466, 1061, 1645, 

2196, 2382.
Telegramy targowe z dnia 1. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od zł. — .—  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 27.62 do zł. 27.87.

B u d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. — .— do zł.— .— ; rzepak od zł.— .—  do zł.

Be r i  i n :  Pszenica żółta na wrzesień 149.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 38.—  m.; olej rzepako
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 49.25 fr.; olej rze
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N afta . Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre
ma loco 6.20, Hamburg loco 6.30, na wrzesień’6.20, 
na paździer-grudzień 6.30, Antwerpia na wrzesień
1 5 . Nowy-York 6.*/., Filadelfia 6.‘/ ,.

Z tem wszyatkiem pragną uniknąć przesilenia — 
ale nie bezwarunkowo.

K l u b  L i e c h t e n s t e i n  a, zreorganizo
wawszy się na nowo, chce stanowczo działać wspól
nie z prawicą. Klub ten jest najwięcej ze wszyst
kich ministerjalny — i chce b e z w a r u n k o w o  
uniknąć przesilenia.

A. K o l o  p o l s k i e ?  jest ono tak samo 
m inistirjalne — ale bez świadomości, swojej 
siły — i kto wie, dokąd je jeszcze wiatr ponie
sie. Tem trudniej o Kole polakiem coś stanow
czego powiedzieć, że wszystko zależy od woli pre
zesa, który z lękliwej sumienności nie umie być 
stanowczym.

K l n b  H o h e n  w a r t a  w podobnem jest 
położeniu, co Kolo polskie, i cierpi także z braku 
decyzji swego szefa, któremu rola bezbarwnęj opo
zycji jest na starość najwygodniejszą. Są jednak 
w tym klubie malkontenci, a mianowicie Tyrol
czycy i Słoweńcy.

Otóż dziś niepodobna jeszcze przewidzieć, 
jakie kombinacje powstaną, i jak się to wszystko 
ugrupuje.

Ostatnie wiadomości.
O t r z y m u j e m y  z W i e d n i a  b a r d z o  

s z c z e g ó ł o w ą  c h a r a t e r y s t y k ę  s y t u a 
c j i ,  a m i a n o w i c i e  p i s z ą  n a m :

U góry dążenie skierowane głównie do za
spokojenia wymogów państwa co do wojska i po
datku, a w tej chwili co do przeprowadzenia n- 
gody z Węgrami. Możnaby też dziś, lepiej niż 
kiedykolwiek korzystać z Dołożenia, aby poskro
mić pretensje Węgrów i zmniejszyć ich prze
wagę.

Rząd jednak nie ma te j tendencji, i ułatwi 
wszystko Węgrom, byle się przy władzy utrzymać, 
a obojętnem mu czyją pomocą zapewni sobie za
spokojenie chwilowych wymogów państwowych 
Obojetnem mu, czy dopnie celu przy pomocy o* 
becnej większości, czy z pomozą klerykałów, Po
laków i Goroniniego bez Czechów albo też w kom- 
biuacji Chlumeckiego partji z Polakam i, Coroni- 
nim i Włochami —  byle tylko kombinacja miała 
choć na pozór barwę konserwatywną.

W klubach oczywiście rnch gorączkowy.
Klnb n i e m i a c k o - a n s t r j a c k i  usiłuje 

zbliżyć się do rządu, ale z zamiarem wyrzucenia 
Taaffego albo opanowania go, a w takim  razie 
ustąpićby musieli Dunajewski, Falkenbajn i Prażak.

K l u b  n a r o d o w o  - n i e m i e c k i  nie 
wchodzi wcale w rachubę i zostanie on opozycyj
nym quand menne, chyba i e  go pozyskają zwro
tem frontu przeciw Słowianom.

C z e s i  są opozycyjnie usposobieni. Za spra
wę szkolną mają źal do Gantscha, a w Bprawie 
banku i cukru stawiają żądania kategoryczne.

W  węgierskiej Izbie posłów z gorączkową 
niecierpliwością wyglądano dnia 30. z. m. odpo
wiedzi Tiszy na interpelacje w sprawie bułgar
skiej. Wszystkie galerje były przepełnione pania
mi, magnatami, inteligencją. Rozprawę ngodową 
przerwano na pół godziny przed czasem. Z ude
rzeniem godziny 12 powstał Tisza i odczytał od
powiedź z rękopisu. Niemal przy każdym ustępie 
sypały się oklaski, nawet z lewicy, zwłaszcza zaś 
przy ustępie o ks. Aleksandrze, i że nie istnieje 
żadna umowa z Rosją. Wszelako podczas replik 
Horvatha i Iraniego, a zwłaszcza Apponiego, 
usposobienie to niemal zupełnie się zmieniło. In
terpelanci wykazywali sprzeczności między oświad
czeniami rządu a najświeższemi zwłaszcza wypad
kami w Bułgarji, zyskując oklaski demonstracyj
ne. Tisza potrząsał głową zwłaszcza wobec wojo
wniczych wycieczek Horratha. Nastała znów ci
sza, kiedy Tisza oświadczając, źe żaden rząd nie 
mógłby więcej powiedzieć o sprawie bieżącej, żą
dał przyjęcia odpowiedzi swojej do wiadomości, 
inaczej bowiem poda się do dymisji. Głosowała 
też zatem znaczna większość, ale pomiędzy mniej
szością znajdował się syn Andrassego i p. Juljnsz 
Horvatb (nie interpelant), jeden z najściślejszych 
powierników Tiszy.

W sprawie bukowińskich kolei lokalnych 
donosi Stara Presse, że projekt szczegółowy co do 
linii Hatna-Kimpolnng, przesłało ministerjum pre
zydenturze bukowińskiej, która dnia 12. bm. wy
sil e komisję dla reambulacji politycznej, zbadania 
sprawy wywłaszczeń, tudzież ogniotrwałych urzą
dzeń przyczem i kwestja zakładania stacyj na 
miejscu zbadaną i o] ile można rozstrzygniętą 
będzie.

Na posiedzeniu czeskiego Wydziału krajo
wego z d. 29. z. m. zajmowano się sprawą znie
sienia myt na gościńcach erarjalnych. Rząd po
ruszył tę sprawę z powodu petycji, w tym duchu 
wniesionej na sesji Rady państwa, i zażądał od 
Wydziału krajowego opinii, jaki by skutek wy
warło zniesienie myta drogowego i mostowego na 
drogach krajowych, powiatowych i gminnych. 
Czeski Wydział krajowy postanowił gruntownie 
rozebrać tę sprawę.

Lewica, za inicjatywą Chlumeckiego, zamie
rza żądać zwołania komisji ugodowej z 45 człon
ków, aby w niej rząd interpelować i wrzawę roz
począć. Prawica zaś dąży do tego, aby każdy od
dział komisji ugodowej z osobna rozpoczął wła
ściwą pracę. Jak  wiadomo komisja podzieliła się 
na trzy oddziały po 15 członków — jeden dla 
enkru, drugi dla bankowej sprawy — a trzeci dla 
traktatu handlowego z Węgrami.

T e l i r i y  „Gazety Narodowej".
Warszawa d. 30. września. (Pocztą do 

Szezakowy a ztamtąd telegraficznie). Car wyjechał 
wczoraj wieczorem do Petersbnrga ze Spały, dro
gą Dąbrowiecką na Dęblin a ztąd Nadwiślańską 
drogą żelazną do stacji na Pelcowiznie pod W ar
szawą, gdzie odbyła się tylko urzędowa ceremonia 
powitania, poczem car wyruszył dalej drogą żela
zną Warszawsko petersburską. „Ochrana* zarządzi
ła  następujące środki ostrożności:

„Carski Tielochranitel oprócz petersburskiej 
drogi żelaznej kazał obsadzić jeszcze drugą drogę 
którąby car mógł jechać t. j. koleją Dąbrowiecką 
do stacji Koluszek, Warszawko-wiedeńską do dro
gi obwodowej pod Warszawą, wreszcie drogę 
obwodową.*

Pociąg pasażerski ur. 3. zatrzymany został 
w nocy przez 5 godzin na stacji Sobolewo na 
drodze żelaznej Nadwiśliańskej. Pociąg ten usu
nięto na powyższej stacji na drogę zapasową, po- 
spuszczano w wagonach wszystkie rolety a w do
datku obstawiono jeszcze strażą."

W ied eń  3. października. Na posiedzeniu 
Izby posłów wniósł rząd projekt regulaminu dla 
żeglugi handlowej. Prezydent Smolka prosił o 
upoważnienie do złożenia gratulacyj cesarzowi od 
Izby w dniu imienin. Kliukosch interpelował z po
wodu wad w zimowym regulaminie kolei Wels- 
Simbach. Ustawę o niemożliwości egzekucji na 
przyrządy ruchu obcych kolei odesłano do komisji 
prawniczej.

Nastąpiła rozprawa nad rządowym projektem 
o zmianach w procedurze egzekucyjnej. Sprawo
zdawca Fauderlik wnosi przyjąć ten projekt, po 
części zmieniony przez komisyę. W ogólnej roz
prawie zabierało głos 9 mówców, poczem jedno
głośnie do szczegółowej rozprawy przystąpić 
uchwalono.

§. 1. przyjęto bez dyskusji. Przy §. 2. (rze
czy wyjęte od egzekucji) wnosi Kronawetter, aby 
ten wyjątek nie mógł być stosowanym w razie 
pretensyj z zasługi służbowej, pretensyj drobnych 
przemysłowców co do towarów dostarczonych, tu
dzież pretensyj z czynszu realnościowego. Nenner 
praguie, aby pierścionki ślubne, Nitsche aby takie 
listy i pisma wyjęte były od egzekucji. Richter 
jest za bezwzględnem egzekwowaniem zapłaty, 
pochodzącej ze stosunku służebnego. Semmaruga 
popiera wnioski Kronawettra.

Komisarz rządowy Steinbach zgadza się na 
wnioski Neunera i Nitschego, a co do wniosków 
Kronawettra wykazuje, że francuzkie prawo
dawstwo daje przywilej pewnym pretensjom, pod
czas gdy niemieckie żadnych przywilejów nie 
uznaje.

Ani komisji ani rządowi nie zdarzało się po- 
trzebnem zaprowadzać n nas nową zasadę pre
tensyj uprzywilejowanych. Oświadcza się więc 
stanowczo przeciw wnioskom Kronawetra a za 
przyjęciem §. 2. bez zmiany, który też Izba od

rzuciwszy wnioski Kronawetra, przyjęła wraz z po
prawkami Neunera i Nitschego. §. 3. przyjęto 
bez dyskusji, poczem rozprawę przerwano.

Plener interpeluje przewodniczącego komisji 
ugodowej, czy będzie jak najprędzej zwołane po
siedzenie komisji. Czartoryski odpowiada, iż nie 
jest w tem  położeniu, ażeby komisję wnet zwo- 
łać, gdyż ustanowione trzy subkomitety nie do
starczyły mn jeszcze swoich przedłożeń.

Jeśli panowie — mówi ks. Czartoryski — 
chcecie stawiać interpelacje, natenczas możecie 
interpelować rząd w pełnej Izbie lub na posie
dzeniach subkomitetów. Zwoływanie w tym celu 
całej komisji nie jes t konieczne. Mówca sprzeci
wia się i z tego względu zwoływaniu całej komi
sji, ie skutkiem tego wstrzymałoby się postęp 
prac w snbkomitetach. (Oklaski z prawicy).

Plener ubolewa skutkiem tego uad bez
względnem zachowaniem się prawicy, która prace 
Izby przewleka. (Brawo z lewicy).

Czartoryski odpiera stanowczo wyraz „bez
względny* (schroff), gdyż w odpowiedzi swej po
dał motywa i ani jednem 3łowem nie chciał ura
zić przeciwników politycznych. Odpycha więc sta
nowczo zarzut, jakoby jego partja prace Izby 
przewlekała.

Najbliższe posiedzenie we wtorek.
l l i e d e ń  d. 2. października. Z powodu ju

trzejszych zaślubin arcyksięcia Ottona z księżni
czką Mar ją Józefą, piBze Wiener Abendpost: K re
wni otaczający parę małżeńską łączą się w akcie 
błogosławieństwa i niezliczonych serdecznych ży
czeniach, jakie się odzywają tak z Saksonji, jako 
też z Austrji. Ślnbny ten związek ścieśni tylko 
węzły pokrewieństwa i przyjaźni, które od półtora 
wieka istnieją pomiędzy austrjacką rodziną cesar
ską a królewskim saskim domem.

B u d a-P esz t d. 2. października. Izba gmin 
zakończyła po żywej dyskusji jeneralną rozprawę 
w kwestji związku cłowo-handlowego. W dyskusji 
wzięli udział prezydent gabinetu i minister han
dlu. Jutro zabiorą ostatni głos referenci i sprawo
zdawcy, poczem odbędzie sie głosowanie.

B e r iln  d. 2. października Nord. Allg. Ztg. 
trwa przy swojem twierdzenia, że ustąpienie księ
cia Aleksandra Battenberga było dobrowolnem, 
nie zaś wymnszonem przez mocarstwa. Nacisk 
ze strony rosyjskiej byt czemś zwykłem, co książę 
pr/.ewidywał i sprowokował. W telegramie cara 
niema motywa abdykacji. Nieprawdą jest, jakoby 
stawiano księciu przeszkodę w wymiarze spra
wiedliwości. Dotychczas życzenia Rosji nie za
wierały pogróżek. Niemcy i Austro-Węgry odra
dzały tylko poufnie od wykonania natychmiasto
wych wyroków śmierci.

L o n d y n  d. d. 2. paździrnika. M orning Post 
pisze w inspirowanym widocznie artykule: Bi- 
smark może zapobiedz woj ule europejskiej tylko 
przez popieranie A ustrji; Anglia nie może wy
słać swej floty za Bałkan, potrzeba zatem aby kto 
inny staną! tam na straży bezpieczeństwa. Głó
wną troską rządu jest utrzymać związek unii par
lamentarnej. Jeśli Bismark pozostanie zupełnie 
neutralnym, wówczas pewną jest wojna. Berlin 
zatem rozstrzyga o najbliższej przyszłości Europy. 
Wypada nam zastanowić się nad tem, jakie siły 
możemy mieć do dyspozycji na wypadek grożącej 
największej wojny tego stulecia.

G lc ich e n b e rg  2. października. Król serbski 
odjechał wpołndnie do Wiednia.

Petersburg d, 2. października. Journal de 
St. Petersburg zaznacza z uznaniem, że węgierska 
Izba deputowanych nie przystąpiła do rozpraw 
nad interpelacją w kwestji bułgarskiej, która by
łaby równie podburzającą jak nie na czasie.

Rubryka „ N a d e i ł z n e "  nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

N a d e s ł a n e .
(Medal nagrody) Znana wiedeńska firma M. Weiss, 

N ener M arkt 2, która przed a ilku tygodniam i odznaczoną 
została belgijskim medalem złotym na w stążce, otrzym ała 
tak ie  na międzynarodowej wystawie robotników przemy
słowych za swe wystawione staniki, najwyższą nagrodę 
„złoty medal*.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 2. październ. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194 50 
do 197 50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 223.— do 226.5o! 
Banku hypot. gal. 279.— do 284.— bez dyw., Bankn kre 
dytu galicyjs. 21 5 — do 220. bez dyw. II. L isty zast. na 
100 zł. w a. Towarz. kred. galic. 5 prc. 100.75 do 101.75, 
Tow. kredyt, gal ziem. 4% 96 — do 97.—. Tow. k red y t, 
gal. ziem. 5% 100 75 do 10175 Tow. kredyt, gal. ziem. 
4%  93.50 do 94 50, Banku krajów. 41/2%  96.— do 97.—, 
Banku hypotecz. galicyjB. 6%  102.75 do 103.75, Banko

Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2 '/s0/0 — 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los. w 15 la t —.— 
do — . IV. Obligi za 100 złr. Indem nizacyjne galicyj. 
5%  m. k. 104.40 do 105.40, Kom. banku krajowego 5% 
w. a. I  em. 100.—, do 101.— Pożyczka krąjowa z r. 1873 
6%  w a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 47 ,%  
95.50 do 96 50. Losy miasta Krakowa 17.5*» do 19 50, Losy 
m iasta Stanisławowa 2 9 -  do 32.—. V. M onety: D ukat 
holenderski 5 86 do 5.96, D ukat cesarski 5.89 do 6.—, Na- 
poleouder 9 88 do 9.98, Półim perjał rosy jsk i 10 25 do 10.35, 
Bubel rosyjski sreerny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski pap ie
rowy 1.18'la do 1.20'/j, 100 marek niemieckich 61 20 de 
61.90, Srebro za 100 złr. — d o —.—, Kupony w srebrze 
— do —.— Pierwszy z cyfer wszystkich pozyoyj zna
czy .płacą* druga „żądają.*

W iedeń dnia 2. paździer, godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 23.25. Węg. akcje kr. 286.— Anglo-Austr. 107.—, 
Unionbank 194.—, Kolej Kar. Lud 194.75, Nordbahn 228.75 
Kolej Połud. 104.—, Kolej Alfold 187.50. Kolej p. Elżb. 
230.30. Kolej lw.-czern. 223.5<', Węg. Nordobst. 17150, 
Wied. Commun. 124.75, Węg. Tabakast 53.50, Elbetal
169.50. Węg. cis. losy r. 124.50 L anderbank 211.— , złota 
ren ta  węg. 4%  104.70, Bankyereiu 101.—, Rosyj. rnbel 
papier. 1.201],, Losy węgierskie 120.‘ |,  Galie indemniz.
104.50, Kredytowe —.—. U sposobienie: poprawiło się. 

W iedeń dnia 2. październ godz. 10 min. 35 przed
południem. Akcje kredytowe 276.10. Anglo - austryackie 
—.—, Unionbank 193.—, Kolej Kar. Ludw 195.14, Ko
lej południowa — , R enta papierowa — , L isty  zast. 
Galio. Banka hipot. — , Galicyjski Bank krajowy 9625, 
Napoleonder 9.94. Rosyj. banknoty l,20*/«- Usposobie
nie : ciche.

B e rlin  dnia 2. październ. godz. 5 min 00 popoł. 
Rosyjs banknoty 194.30, Akcje kredytowe 44.8—. Lom
bardy 170 50, Galicyjskie 79.80, Pożycz, wschód. 59.90, 
A ustrj. bankuoty 161.35.

P a ry ż  3%  Renta 82.40.

NAGRODA 1 6 ,6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a i  d o k ł a d 

n ie  i sz y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy
jem ny 1 skuteczność jćj uznaną została 
w s ła  b o se  la c h  ż o łą d k a ,  e a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n ie n iu ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o ln e m  p r z y j ś c i u  do  
z d r o w ia  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e ry o -  
dyczne, jak  rów nież następstw a tychże.

P a r y ż , 2 2 , u l i c a  D r o u o t
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Wiedeń, dnia BO. września

Kurs papierów publicznych,

P o w szech n y  d łu g  państwa.
5*/. R enta  papierowa . . po 100 złr. 
5*/. n srebrna . . .  „ 100 r 
« 4*/o z r - 18.54 po 250 złr. w. a. 
Ł & 5 * /. „ 1860 „ 500 „
■8 5  5*/. 1860 „ 100

5»/„ „ 1864 „ 100 "
4 1, węgierska renta złota po 100 złr. 

’• » n papier. ,, 100 „

Obligacje indemnizacyjne.
?’/« Galicyjskie . . p0 100 złr. m. k.
» /o Bukowińskie . . „ 100 „

Inne pożyczki publiczne.
Josy reguł Dunaju z 1870 „ „

4 /, losy C isań sk ie ....................  n „
Losy prem. poź* m. Wiednia „ „

Listy zastawne.
41/*'/* Bodener. all. ost. złot. po 100złr.

pap.47*7. 100
1004'/,*/, Banku król. galicyj 

° U Zakładu kred. krakowsk. . 18 la t
" - ” • 36 ■4*/0 Gal. Tow. kr. ziem sk.....................

5* .  „ „ nowe 37 lat
£ ,  „ n „ „ 4 t „
6•/, n Bank hipot. lwowski . . . .
57 . „ - prem.
5*/. „ n „ „ 40 lat
5°/, Bank austr. węgrs. (Nation) w. a. 
5l/ ,0/0 Węg. In s ty t. Bod.-Credit „ 
4°/, „ Bank hipot. prem. „
5"/, Oblig. kom. Bank. kraj. Iem . „

p łacą j żądają 
złr. w. a.

83 80 
83 80 

130 50 
140 30 
140  —  

172 75

95 45

104 50 
104 60

116 75
124 60
125 —

126 50 
101 20 
94 50 i
99 -  I 
99 75 
91 50 |

101 —  

90 50
102 25
100 50 
98 50

100 40
103 50
101 50 

97 -

83 95 
83 95 

132 -  
140 60 
140 50 
173 25

95 60

105 25 
105 -

117 25
125 -  
125 50

127 50
101 70 
94 50

100 —

100 25

102 —

102 75
101 -  

99 25
100 70 
104 25 
102 —  

98 —

Prioritety kolejowe.
5•/, A lbrechta 300 z łr ............................

„ A lfold-Fium e 200 z łr .....................
„ Em. 1874 200 złr. . 

64/0 Donau-Dampfe. 100, 200 złr. . .
E lżbiety za 200 mrk. opod..................

za 200 „ m eopod. . . .
4 '/,° /. Ferdyn. Nordb m. k.................
5°/, „ mor.-szlązk. lin ia  1871/2
5«/, „ poź. 1876 r. 100 złr. . .
41/ , . / .  Frano. Józefa Em. 1884 . . . 
4>/,./0 Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

Jarosław  300 „ 
5«/0 Koszyeko-oderb 200 złr . . .  . 
4*/, Lwów-Czern. em. 1884 (10*/. p.) 
4«/0 „ „ 1884 (wolne od p.) .
5«/4 Nordwestb. au s tr...............  200 złr.
5*/o » „ lit. B. .200  „
6•/, ,  „ em. 1874 200 „
5°!, Rudolfa z 1884 r. . . . 100 „
5“/„ Siedmiogrodzkiej I  . . . 200 „
3°/. Staatseisenbahn . . . .  500 fr.
3°/, Sudbahn (Lombardy . . 500
57. n «
5•/, Theisbahn-Gesell. . .
5*/. W ęgierek, gal. Łupków.

. 200 złr. 
1000 „ 
200 „

57.
5°/.
57,
57.
5°/.

II  em. 200 
N ordost . . . 300 

złotem 200 
W estbahn . . 200 
Em. 1874 . . 200

A k c je  b a n k o w e .
Anglo-austrjaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austrjack i . . .  80 „ 
C redit-A nstalt d lahand . i prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .......................200 „
Eseom .-G esellsehaft niż.-aust. 500 „
L a n d e rb a n k .............................. 200 „
Auatr.-węg. B a n k u .................  600 „
U nionbank .................................. 200 „
Verkehrsbank ogólny . . . .  140 „ 
Wiedeński Bankverein . . . 100 „

p łacą | żądają 
złr. w. a.

LOO -

111 50 
110 50 
124 50 
107 75
106 60 
'98 50 
95 -  

110 40 
100 —

101 40 
83 20 
92 —

105 25 
104 10
135 50 
89 _

100 30 
202 50

130 25

101 -

100 50 
100 -

136 -
102 —  

100 75

107 —
228 50 
277 -  
286 25

545 -  
2 1 2  -  

861 — 
200 75 
154 -  
101 -

101 —  

101 50

116 75 
125 -  
108 50 
107 —
98 90 
95 50 

110 80
100 50
101 50 
83 60 
92 25

105 75 
104 60

92 50 
100 80 
203 55 
159 50 
131 — 
101 25

101 -

100 25 
137 -

101 75

107 50 
229 — 
277 30 
286 50

535 -  
112 50 
862 — 
193 25 
154 50 
102 50

Akcje k olejow e.
A lbrechta bez ° /o .....................  200 złr.
5“/, A l fo ld -F iu m e .................  200 „
5•/„ Donau-Dampfs.-Ges. . . 500 „
5°/. E lż b ie ty ............................... 210 „
5•/. L in z -B u d w e i» .................  200 „
5*/, S a lzb u rg -T y ro l.................  200 „
5 Ferdynanda-N ordbahn 1050 „
5°/0 Franciszka Józefa . . . 200 „ 
5<7„ Gal. Karola Ludwika . .2 1 0  „ 
4°j0 Koszycko-Oderbergska . 210 „ 
5°/. Lwowsko-Czern.-Jasska . 200 „
5“/, Nordwest au s tr.................  200 „
5“/. „ E lbethal Lit. B. 200 „
5°/0 R u d o l f a .............................  200 „
5*/o Siedmiogrodzka l. . . . 200 „ 
5°/o Staats-E isenbahn-G esel. 200 „
5“/. Stidban (Lombardy) . . . 200 „ 
5%  Theisbahn (Cisańska) . . 200 „ 
5°/0 Węg. gal Łupków . . . 200 „ 
5°/. „ Nord-Ost . . . .  200 „
5*/» ,i W estbahn . . . .2 0 0  „

L osy.
Kredytowe po 100 złr. w. a................
Cl ary po 40 z łr .........................................
4%  Tow. źeg na Dunaju 100 złr. m. k.
Insbruku po 20 złr. w. a .....................
Kegleyieh po 10 z łr ................................
Krakowskie po 20 złr. w. a.................
Lublańskie prem. po 20 z łr.................
Ofńer (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy  po 40 złr.........................................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . . 
„  1’ , ,  ” węgierskie po 5 złr. .
Rudolfa po 10 z łr ...................................
Salma po 40 złr. m. k. . . . ! ] !  
Salzburskie prem. po 20 złr. m." k.
8t. Genois po 40 złr. m. k ..................
Stanisławowskie po 20 złr. m. k . . 
4‘/«*/o Tryesteńskie po 100 złr. m k. .

„ Po 50 „ |  .
W aldsteina po 20 z łr. m. k. 
W indiechgratza po 20 zł. m. k. . .

p łacą żądają
złr. w. a.

188 75 189 25
379 — 381 —

242 50 243 —

204 __ 204 50
2.282 ------ 2.287 —

222 25 222 75
195 75 106 —

150 25 150 75
223 75 224 25
170 50 771 _.
160 50 170 _
191 25 191 50
185 — 185 50
229 75 230 25
104 75 105 25
250 50 251
134 184 50
178 75 179 25
175 50 176 —

178 178 50
44 — 44 50

115 75 _
21 20 21 60
20 50 — — .

17 70 18 30
21 50 22 —

46 — _ —

40 60 41 —

14 30 14 55
9 — 9 30

19 50 20 —

55 — 56 —

23 — 23 50
51 50 52 —
24 50 __ _

133 — 134 —

67 69 —

31 50 32 50
43 50 44 25

P A P I E R  R I G O L L O T
M usztarda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i u> podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atram entem  
CZERWONYM 

jak  obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

we w szyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓ W N Y :

24, Avenue Yictoria, PARYŻ.,

Feslawskie
winogrona

^  knrauyjne
Wysyłam za pobraniem poeztowem lub 

nadesłaniem gotówki fran co :
5 kil. kosz feslawskich winogron

kurae....................................... zł. 3.25
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)

starego feslaw. wina czerw. ,  3.60 
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)

tegorocznego moszczu feslaw. „ 2.50 
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr .) 

tegorocznego najlepszego ja 
błecznika . . . „ 2 —
KU b e r i  & P i e n t o k ,  W iedrń, 

K a r n t n e r s t r a s s e ,  handel delikate
sów. 1287 4 -1 0 .

WiDiroM deserowe
codziennie Świeże, 5 kil. kosz 1 zł. 50 ct., 
jab łka , gruszki, brzoskwinie i jab łka ra j
skie 1 z ł 40 et. wysyła franco za pobra

niem 2021 2—10 
F riinkel & Y oigt w W erschetz Węgry 

południowe.

OSOBA
młoda, w sile wieku, znająca się na ku
chni i prowadzeniu gospoaarśtwa, poszu
kuje umieszczenia na w s i jako  kfuoeni- 
ca lub zarządczyni domu. Zgłoszenia li
stowne, przyjm uje A dm inistracja „Gazety 
Narodowej” pod literam i M. N.

poazukujd miejsca w renomowanym 
domu handlowym lub większej fa
bryce. Zgłoszenia do Administracji 
Gazety. 2811 1 — 4

P .  T .
Mam zaszczyt zawiadomić, że po rozwiązaniu 

spółki z p. Józefem Hanke, otworzyłem pod własną firmą

ALOJZY HUBNER
Skład farb,

Hel materiałów i speciatwcli artriuiów do MU pspMiep
w e L w ow ie  pod liczb ą  13. a lic a  K a ro la  L udw ika  

(w lokalnościach niegdyś cukierni Rotfendera).

Przeszło 22-letnia czynność moja w tym zawodzie, nabyta 
fachowa znajomość towarów i szczególna wiadomość artykułów w 
tym zakresie handlowym, czynią niepłonną mi nadzieję, iż Wny 
Pan swe łaskawe zaufanie, jakiem mnie dotąd pod byłą firmą 
Hubner i Hanke zaszczycać raczyłeś, udzieli także w moim nowym 
handlu, a gorliwem mojetn staraniem będzie, doborowym towarem 
po miernych cenach uzyskać łaskawe względy którym się poleca

Z  w y so h ie m  s z a c u n k ie m

A lo jzy  Hubner.

J .  &  S .  K e s s l e r  w  B e r n i e  ( M o r a w a )

ulica Ferdynanda 1. 22.
wysyłają za pobraniem

3  l/ t  metr. materji na ubranie męzkie llr
na porę jesienną i z mową 3 7 5

| 3 V 4  metr. materji na ubranie męzkie
także na damskie płaszcze na deszcz, pięknej modnej 5 —

0  1/. i m * f r  t v f n l n  na ubrar" a męzkie, na pokrycia 
/*  A l i e i r .  ly  A U lll fu te r i t. p. czarnego, brunatnego „

niebieskiego, popielatego
8 —

2  V io  metr. materji na okrywkę także na p ła
szcze damskie, paltoty itp. modnej, dobrej 6 —

2V io  metr. materji zimowej na p a l t o t y ,  mo
dnej, w nader dobrym wyborze 1 0 —  1

S f v T v i s k n  1 r u i  m i  n * metiżykowy, tużurki na polowa-
AUU.cH n ja j j p we wszystkich kolorach, ,  

135 cm szer. metr
2 5 0

S/ĘT~ W zorki 1 cenniki gratis 1 franko. 1
Towar, któryby się nie podobał, będzie bei truduości napowrót przyjęty.

2863 1 - ?

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

wydaje 1841 5— t

ASYSNATY KASOWE
4°!o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°[o z 90-dniowym wypowiedzeniem

Yriedruk nie będzie opłacony. D y rek cja .

Piersiowe cukierki
SP IT Z W E G E R IC H  ( z  b a b k i) ,

■ ła ż ą  n a  w y le o z e n ie  o le r p le ń  p łu c o  w y  o h  1 p i e r 
s io w y c h ,  k a s z l ą ,  k o k lu s z u  o h r y k i  1 z a f l e g m le n la  
o p łu c n e j ,  nieoszaeowana ta roślina, którą wydaje natura 
dla dobra i zbawienia eierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając się do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtan i i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych
wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę cukru 
i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz * /.
jochronny urzędownie zarejestrowsny i podpis . _  ____
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są praw azi- 

I  we. Cena k a rto n u  30 c t.,  flaszki 70, 40 i 25 c t. W ysyłki na prow incją za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT & Sohne
|o . k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LW OW IE 

I u pp. ap tekarzy : Jakóba Beizera, H enrykaB lum enfelda, Geilhofera, Ed. Jaeewicza 
(na kolei K arola Ludwika). Mik. Karczewskiego. A. Kochanowskiego, K. K rzyia- 
uowskiego, dr. K arola M ikoiaseha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego, Zyg. Ruekera, Sklepińskiego. dalej u kupców pp. K. Bałłabana, K a- 

Iro la  Bayera, F . W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj 
ITorhow li i St. Wojciechowskiego W BRODACH w apt. Redera i K. Br. W itosław- 

ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz apt. w STANISŁAW OW IE apt. A Jolf 
B eil, J .  Macura, W KOŁOMYI E. Stenzel. 1861 3 2 -5 0

P rzed  fa łszers tw em  ostrzega  się . ' • g  •
C Sprzedaż tylko w z i e l o n o  opieczętowanych n i e b i e s k i e m i  etykietami •  

I •  opatrzonych pudełkach.

astylki bilińskie :  
8

W yborny środek na zgagę, k a ta r  żo łądkow y, w ogóle na •
zw ichn ię te  traw ien ie . •

Skład we wszystkich handlach wód m ineralnych, w aptekach •
i drogerjach. 1399 1—C •

D y rek cja  ź ró d ła  w  B ilin  (Czechy). 8•i

poleca

o i .n.? ^ r J<M T,iejsze p erfu m y, w o d y  to a le to w e ,
mona 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
owa, różana, rezedowa, konwaliowa,

n  i} . . .  mianoł
Periumy: . -...
Bouąuet, piżmowa, MUluflpi,r.  ^POponaz, Jockey Club, heliotropowa, Ess
Perfumy P» *a « 75 «•1 * • 150 >“•
W n d t i  l w n w c k a
•t ty  i  i  i j  O łcH ltl , Flakon 2 ztr.
W  O u U  i W O W S K a ,  P°wszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 

I trw ałego zapachu, do akrapiania 8n̂ ! $ ein.“eg0’ orzeźwiającego i długo- 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy i C50BBtelc i rozpylania w sa lo n ie .—

Woda warszawska £ lZ:n tCZa s‘ę nadzwyczaj przyjem nym
szy 95 ct.. większy 1 złr. 80 ct. lat 0» jin  zapachem. Flakonik mniej-

Woda le Wando WM K r . 1 âalewandowcam-

Wody kolońskie
40. 50, 80, 1 z ł r •, 1 .5 0 ._________________________________ po c t- 15- 20, 2d,

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych: ul. K oner- 
nika 1. 3, hotel E u r o p e js k i  i ulica Halicka ród Wałowej. *w K r a  
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH R y u ^  h 2' 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
2554 6

MŁODE DRZEWKA
IIjaworowe, grabowe, bukowe, świerkowe, 
J lodłowe i jarzęliny  dorodne i niezawodne 
llw przyjęciu, są do sprzedania po umiar- 
l|kowan«j eenie. Z am ów ienia p rzy jm uje  
llzarzad  d ó b r w K obie p . Sam bor.

2923 "1 - 2

Emma Ward,
I1 nauczycielka angielskiego ję- 
[zyka, mieszka obecnie w do
mu 1. 42. ulica Sykstuska.

2933 1—2

Ból zębów
1 każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
leuw a trw ale i natychm iazt sławny LITON 
i gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
141) i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
] lascha, w S try ju  w apt. B. Dr^gowskiego.

1325 6 - 2 7

GUID DES i  
a  F » a r i s

Konienclatum des Premier&s Maisons. Huti et Etatlissements

>i> i v r £ : i N r  ray da
i  M ćnaire, J*Łrdin,Cli^u-flagę,Bour:
Mso, Boulorani o t Dalaia Bo.me-Nourclle,
W franco du Catalofnie-_______________ ___
Alcoold*!W[«iith«ilft5ŁlCQIi3BS, 30UV' rain c utri) 

Im mam d̂ slormc, dc tfiiC; de ccEiir, de noriA t le. 
48 iDSdt sUCC 3S Mćdłillcs it'ur. 41. nic Rir iyr.

ASS0C1ATI0N des OIWRIERS. Franęois, Hattre & C'*. 
l tn f u t ir t  d'll3traifltt it iHdiue >Q toas gtaffi, r. U-l3nrL 8U

B E L L E JA R D lH lE aF ^ esmurn^ets0f ra lu
». r u r  d u  P o n t - \ e » f .  Bu'"! trtneoda Ce»loi:n». 
clBROssmu i t i i n i f E U * * . A*- 
C H A P E L L E R I E  D U  f O X

2 9 ,  m e  C h o ls e u l  (Boulfl^af l des Italicns).
CO IRPA G N IE C O LO N IA L E

C h o c u l a t m  »/ T h e #  i9 ,  Awenue de l’0)>era.

C O B P A G N IB 1 .Y O N N A ISE
A0BE8, MAHTEAPI, MOCEł- 37, bouler11 des Capucints. 
Corlcldeausse.CiClm >. ł1. r. Ber°(re,26.

s  ĆREME SIMON LATOIUETTE1
li f to tt i i lH P a m a ł ś jćgaitis. PARISir.de Proyence, 36.

I7 B 6  A n c i* n n «  M a i s o n  *  1 886  

C H E U  V R E U X A U B E R T O T
ł ,  * » « L i : V A I l l ł  P O I S S O I Y N I Ć R C ,  9

N o u v c » u te s  -cxcluflives, boti g o u t, e le g in c e , d u t in c t io n . 
S n ic iu li iń ^  p r in r ip a le s  : S o ie rie s , C o n fec tio n s , Robe», 
Maulc.RUT, Vó'.efiiciil» d ^ n f a n ts ,  D e a te lle s , V e lour« , 
Laiiu iges. G a n te n e , A itic le n  dt? l*aris, T r o u s s e a u i .  C o r-  
beilie^ de M an a g o , e tc . P rix  Hod6r6». — A sio rtirn w a ts  
co n s itle ra  les, M a rc h a u d ise t de ą u a iitó  i r r e p ro c h s b J * , 
se lo n  1 'usage de M aison  C nBU V R EU X -A uBK n.T O T. En i/ul jrutis a ? fr tn e o  des Ctfaloguet et Eęhantiłlont- _

m w  r u i t ia B r r s J s a a S r
i t r i ł .  S tiiąitK .ile  T l tR S O T .f . tm i i l im .l  t. T » '- ł lb .  t.65
P I A N O S .  PLEYEL, WO^FF *

M^dłillfis a touteA lea Iip o s itio n s , r.

A r m e s  ii C h a s s e  Noehh*
Q u a !rte  m eilleu re . P r ix  n io in d rM - a d^HalltlY lIlB. 

Album franco. -  ° _____ __

DENTIF8I (EAD, POODRES & PATE) 
du Dr P IE R R E

8, Place de 1'OpOra.

I

Piękny 2922 1—3

naryt>©H K a r p i
Ido nabycia po cenie od 50 ct. do 1 zt.
b a  kopę. Zgłoszenia przyjm uje do 10. paż- 
| duem ika b. r. Obszar dworski Brzeźnica 

Foczsa i stacya kolei w m iejscu,

GRANDĘ MAISON DE BLANC1, Błdei Capnctm.—Troassaam, Łlifla dfl Table, Ridoani
^flunłlCrAJTT, Partum̂ ar, 18, Faubourg SaiuMloHorL
Ł 4 IT  A N T E P H E L IQ U E ,  e/face Rousteurs, rond le 
ttint pur  e t — C A N P Ć S , 26. fld Saint-Den>b . _ 

PAHFU-IEBUe PE l a  SOCIETt

B S g g S S S K S S ;
H O T E L B E R G E R E t e t e f "
G-a h o t e l  <1 P A V X Ł Z .O ir .  36. f. dt 1’lchiąuiK. 
c ‘ g o r s z  P E 8TJ8gl», ł. lool* des n»n... 
h o t e l  v  i oŁET( Puuęi )itliOty?i»ft|„Bnn|łrt

C H AM PĄG N E MERCIER~&~rr‘----
ŻPERRAY - BDIp omdg l|-hOQDonr. 25 .r.mUr..
H Y G ISW IO U E , SSrBue de Rlynll SB.

Berneńskie

materje sukienne
1423 2—20

Za gotówkę lub pobraniem  m aterje na 
nbranie zimowe od z łr. 4 ' / ,  i  wyżej. 
Wszystko po nader tanich cenach tylko 
w składzie fabrycznym sukien

FBYDER7KA BRUNNER, 
w B e rn ie , Fróhlichergasse 3. 

W iórki na okazfranko, bogato asortow ana 
ko’ekcja d 'a  panów krawców bez franko.

Pozostałe z wysprzedaźy sk ła d u  b ro n i i p rzyborów  m yśliysk ich  
„DIANA“ w  K rakow ie11 PATRONY pewne

niezawodne , w znacznej ilo śc i ,  są  do nabycia w w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego w Krakowie (jako kuratora Z. Darow-
skiego) po następujących cenach, stosownie do kalibru i koloru.

Ceny 20 pret. niżej cen fabrycznych.
PATRONY systemu LANDKASTRA.

Ceny za 100 sztuk. - w
Kaliber czerw niebies. ziel. bron. popiel.

28, 24 złr. ---- — 1*18 — —

20, 18 ---- — 113 — —

16 2— , 
3 08,

1-53, 113, 105, 0-96,
14 1-60, 130, 120, 1-94,
12 — — 1-38, — —

P A T R O N Y systemu LEFAUCHEUX.COCO złr. ---- ---- 0-93, — —

16 ---- ---- — 0-92, 0-76,
14 ---- ---- 1 ~ . 1— , 0 84,
12 --- 153, 108, 108, 0-93,
10 n --- 112, — —

Przybitki na procli i śrut po 15 i 20 centów pudełko.
Prócz tego jest dużo róźuych drobny przedmiotów myśliw

skich tanio do sprzedania.
27S8 1— 4

Wysyłamy
każdemu nasz właśnie co tylko opuścił prasę, bogato

I l u s t r u w a n y  c e n n ik
n  n a

jesienny i zimowy sezon
1886;87

na iądanie gratis i franco.
Takowy zawiera najnowsze modele kostiumów, żakietów, 

płaszczów na deszcz, paltotów zimowych, dolmanów, ubrań, 
domowych, konfekcji męzkiej i dla dzieci, jupek, bielizny 
męzkiej i damskiej, kapeluszów męzkich i damskich, mate- 
rji na meble, kobierców, towarów roboty pończoszkowej, 
staników, krawatek, fichu itp-

p ę * *  Na żądanie wysyłamy odcinki wzorków i ma
terii moduych gratis.

Zamówienia od 10 złr. i wyżej wysyłamy franco.

Handel towarów modnych i manufaktów
««

we WIEDNIU,
IY . W ie d e n e r  H a iip ts tr .  3 8 ., W aaggasse  1.

H. NESTLA MĄCZKA dla DZIECI.
P iętn asto letn ie  pow odzenie.

- 21 odszczególnień
pomiędzy temi

® d y p l o m ó w

honorowych i

8 złotych medalów.

t
Liczne

świadectwa
pierwszorzędnych

znakomitości
medycyny.

Z nak fabryczny.

Zupełne pożywienie dla m ałych dzieci.
Zastępuje brak mleka m a c  erzyńskiego, ułatwia do trawienia, dlatego 

także dorosłym najlepiej zalecana na cierpienia żołądka jako środek po
żywny. Dla ochrony od licznych naśladowmctw opatrzona jes t każda p u 
szka podpisem wynalazcy H EN R I N ESTLBl a na wieku ma na etykiecie 
markę ochronną głównego składu F . BEBLYAK.

P u szk a  90 centów .

Henryka Nestla kondensowane mleko
P u s z k a  50 e e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w apt. P i o t r a  M i k o i a s e h a  i we 
wszystkich aptekach i drogeriach we Lwowie i w Galicji. 2670 4—10
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GAZETA NARODOWA z niedzieli 3 Października 1886. 5
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O LIW Ę  DO M ASZYN w różnych gatunkach do każdego użytku
poleca,

1
la
9

2673 3 —ł

■ w e

IV "' Skład farb i bandel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu.
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WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 
OD FAŁSZERSTW’'

JULIUSZA SCHUMaNA c , k. koncesyonow.

i Sól żołądkową
■IH

Dotychozao niezrównana w swym skutku na leksze rozpuszczenie -iczególnie 
ciężko strawnych potraw, na trawi* n ie i czyszozenie k rw i, pożyw ienie  i w zm o
cn ien ie  e ia ła . Przez to działa przy eodzienuie dwukrotnem i dłużej trwającem 
używaniu jako dyetyczny środeh \ > ielu nawet uporczywych cierpieniach |ak;

słab io n c  .r a w ie n ie , p a len ie  w i 13 a d k u , nagrom adzen ie  w nętrzności b rzu 
sznych , n ieczynności k i szek , o słab ien ie  członków ', c ie rp ien ia  hem oroidaloe 
w zzelkiego r o d z a ju , zo łzy , w ole. h e d n ic a , żó łtaczk a , p rzew lek łe  w t  u tv  
sk ó rn e , p e r j  "dyczny oól g ł^ w y , ro b ak i i ki eń, zaflegm lenle, w  zagnieżdżo
nym  gośćca ś g ruźlicy . W leczen iach  w odam i m inera lnem i oddaje tak przed 
jak  podczas używania, tudzież jako następna kuracya doskonałr usługi.

Do nabycia u fabrykanta i w łaściciela apteki w Stoel rau, tudzież we wsey- 
stkich znaczniejszych aptekach A ustro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct, W ysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Krzy kupnie tego preparatu  uprasza się żądać wyraźnie „ S c h u m a n n s -  
M a g  e n  s a  łz .“

S i 1 d y m a j ą  w ni.  s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i e y i :  w KRAKO
W IE  E m il S tockm ar apt., A n t. D ylsk i apt., W ik to r R edyk ap t., E . K riiu tte r  
handel śi ik ć r aptecznych ; w Brzeź&nach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzynieoki aptekarz: w H u a uynie 
v Czerski apt.; w Jarosław iu  J. Rohr apt.; w K ołom yi Ed. Stcnzl ap.; w K utach  
A leksander Zagajewski apt.; we Lw ow i Z. Rucker, J . Beiser i P H i ilasch ap te
k arze ; w Przem yślu  J. Maszewski apt., Wład. N ahlik apt., A. Mańkowski apt. 
w P rz  myśfanach Em. Baranowski a p t ; w Podtoołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiee, Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samboi ze J . Ale 
ksiewicz apt ;  w Stanisławowie A. Beile a p t;  Jan  Mkcura apt.; w S try ju  Leon 
G artner apt.; w Tarnopolu  ̂ F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane a p t; w Wieliczce 
Bruno Mieżyński a p t : w Żyw cu  A lfred Blum enthal apt.; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-w ęgicrskiej monarchii. 2771 1—24

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o wo  s p o r z ą d z a n e

poleca

FARBY OLEJNE
pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, 
bram. okien, mebli ogrodowych, maszzn rolniczych itd.

Pokost
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 

K I T  do kitowania okien, podłóg itp.

T e e r  f f a z o w y  

T E E B  D R Z E W N Y

C e m e n t ,  
a - I P S  i t p .  i t p .

Speojalny sk ład  f a r b  
i artykułów gospodarczych

pod firmą

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika licz, 13.

(dawniej cukiernia Rotlendera).

p
O  M  P  Y

wszelkiego rodzaju dla celów domowych, 
publicznych, gospodarskich, budowli 

1 przemysłu. 
u r n n r n d l 1'  ■ W edług p a k to w a n e g o  postępowa- 
H w W w B l /  • nia in„„dydującego Bower-Barff.

NIEOKSYDUJACE POMPY od rdzy ochronione.
■ ■  najnowszej 
B  ulepszonej

DO0OCE
l a t  d o ś w i a d o z o n e .
B E R G E R A

Medyczne mydło dziegciowe
zalecone przez znakomitości leharskie, i używane w różnych naństwach 

E uropy ze skutkiem na
w yrzuty skórne w szelk iego rodzaju,

osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostndy i paso- 
żytne wysypki, tudzież ud, czerwoność nosa, odm, 
poeenie nóg, łupież we włosach. — BERG ERJ MYDŁfl 
DZIEGCIOW E zawiera 40 pret. mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunKU mydeł w handlu się 
znajdu jących .— Dla uniknięcia pomyłek pro°zę w y r a ź n i e  żądać B ER 
GERA MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać ua znaną markę ochronną.

N a uporczyw e c ie rp ien ia  n ask ó rn e  używa się zamiast mydła 
dziegoiowego ze skutkiem

„ B e rg e ra  m edycznego m yd ła  dziegc łow o-siarezanego;‘ 
i wtedy należy żądać B ergera mydła siarczano-dziegeiowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są szskuteczne.

Łagodniejsze mydzo dziegciowe na usunięcie _ ieczystośc l p łc i ,  
na wyrzuty skórne n dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w eodziennem użyciu, służy

Ber e ra  glicerynow e mydło dziegciowe, 
m  które zawiera 35 pro. gliceryny i je s t perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłe. 

n  Aptesi z O. HELL t  Comp. w  Oi wie.
I Główn składy we Lwowie: u pp. aptekarzy: P . M ikolascha, Zygm.
I Ruokera, H. B lum enfelda, J. Picpesa, tudzież u innych a p t“’ .rzy lwow- 
I -kieh i w-w wielu aptekach w G alicji 1013 a 9—18

Premjowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie

)ir~J C C

Majatek
Miechowice l^ lw ZZ& ó
dwie mile od W łocławka, a trzy  mile od 
pruskiej granicy, rozległości 15 włók no- 
wopolskich, gleby pszennej z inw enta
rzem żywym i martwym z budynkami do-, 
bremi, a mianowicie dworem massiw mu-| 
rowanym pod blachą, d sprzedania z, 
wolnej ręki. W iadom ość na  m iejsc , 
albo w  K rakow ie  u d r . Y a d y s ła b a  
M iłkow skiego w K sięg a rn i K a to lick ie j.

1800 1—3

d o o o o :

Koncesjonowana

Szkoła śpW u solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwator- 
jnm  Drezdeńśaiego, uczennicy Levie- 
go i Procha w Wiedniu, rozpoczyna 
drugi rok szkolny dnia 1 września 1886. 
O warunkach i program ie nauk dowie
dzieć się można codzień od 9. do 1. 
w południe n lica  D om in ikańska  1. 11.

2713 2—30

Bernharda Ticho w Bernie, M li l l lN r . 18.
wysyła za pobraniem: 1425 3 - 2 0

B a r c h a n
na suknie,

w pysznych deseniaoh 
wyborny w praniu, w 
resztach  10—11 metr 
60cmt szer. na suknię 
a s r  3 zł. 50 ot.

Zimowe
Niger-Loden

najnowsza i  najtrw al
sza m aterja  na su
knie dam skie, 100 

cm tr. szer.
10 m e tr , z ł r .  5.50.

Flanela Waleiji
pół wełniana 

w .  jrew szyc1 dese
niach m odrzeli, naj- 

i na zimowe su
knie 60 cm tr. szer. 

10 m e tr . 4 z ł r .

Indyjskie Foule,
półwełniane  

we wszystkich może- 
bnych kolorach, na 
zupełną suknię, 100 

etm. szer.
10 m tr . 4 z ł . 50 ct.

Domowe płótno
sztuka ‘/i  szer. 4 zł. 
sztuka 5/» szer. 5 zł.

W eba K ing 
lepsza od p łó tna ni- 
cianego, szt. 30 łok. 

zupeł.
5 zł. 80 et.

Ryps wełniany I  j f f j j
60 ctm szer.

10 m e tr . S z ł .  40 ct.
KAZIHIR
półwełniany 

100 ctmr. szer. 
100 m etr 4 złr.

100 ctm r. szer., któ
rego prz sdtem ko
sztował łokieć 60 ct. 
sprzedaję ja k długo 

zapas wysiai jzy 
10 m e tr . 4 z ł . 50 ct.

Ostord
wyborny w praniu, 
najlepszej jakości 

1 szt 29 łok. komp. 
;4 zł 50 ct

K A N A F A S
1 sz. koloru figow. zł. 4.S0 
1 sz. _ czerw. zł. 5.20 |

G A R N I T U R
RyPSOW Y

| sk ładający się z 2 kap 
na łóżko i 1 nakrycie 

na stół zł. 4.50.

G arnitur z Juty
2 kapy nr łóżka i 1 

na stół. zł. 3.50.

Berneńskie materje
n a  n b ra n ia ,

palm erston, harlein. mandaryna, na tuźurki 
zimowe i na okrywki, tudzież tyfol, loden, 
perwian, doskin, w resztkach na zupełne 

ubranie i tużurki za połowę eeny.

W ielki sk ład  warszta- 
eikowyeh 

Chusteczek na głowę 
we wszystkich k lor. 
szt. *1, wiel .sł. 1.70. 
D am skie ST A N IK I 

lub pończoszkowej ro-1 
boty jupki, 1 szt. 

większa 2 zł. 30 ct.

| Partja wełnianych chustek |
de o k ry c ia  s ię  dla pań ,

1 , dł. we wszystk!ch g»„dkich kolorach 
także w deseniach, dawi”'e j po 4 zł. 50 ct. 

obecnie za b e z c e n  po 2 z ł r .  
Odprzedającym 5prct. rabatu.

W zory i cenn ik i g ra t is  i  franko

W konstrukcji.

D e c ^ n e ,  centicym alą pomostowe Mli
(Laufgew ichti - Briickenwagen) z drzewa i żelaza, 

dla celów handlowych, przemysłowych, fabrycznych, gospodarczych
i innych.

W agi ao ważianla oiób, w agi dla gospodarstwa domowego, 
w agi na bydło.

Towarzystwo komandytowe dla pomp i wyrobu maszyn 
W . u A S y tN S , w e W iednia, I. W allflsobgasse 14.
_ Do nabycia za pośrednictwem wszystkich, właściwie handlów ma- 

•Z jn  i  towarów żelaznych, technicznych i handlów przy bo ram . wodocią
gów przedsiębiorstw  budowy studzien itd . Należy ryraźnie żądać 

Oarwensa nleoksydnjaoyob pomp i  Oarwensa wag.
K atalogi g ratis i franko 2618 2 -  12

i
*
%
\
\

Ł

B O L E S Ł A W  A l l K U L l Ń S K l
ja  krawiec inęzki,
■ dostawca uniformów dla pp- urzędników ces. król. uprz. kolei 
^  Karola Ludwika i  ces. król* kolei Państwowej

I  poleca P, T. Publiczności swój
■" MAGAZYN i PRACOWNIĘ STJKIEN MĘZKICH
I®  we Lwowie plac Ha lu k i  1 12.
JB  N a każdą p o rę  ro k u  o trzy m u je  w ie lk i w ybór m a te r ji z p ierw szo 

rzędnych  fab ry k .

. s n r  Po liczone m a ją  być dn i ję 
zyka polskiego n a  G órnym  Szlązku , | 
a dlatego aby się nie stało niemieckim | 
knlturnikom  zadość

n

I

,  Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług najnowszej 
y Po ce_iie nmiarkowanei. 2790 1—rumiarkowanej 

T elegram : A dres:
B o lesław  M ikulińsk i BOLESŁAW  M IKU LINSK I 

Lwów.- we Lwowie
- t  - al  H alicki 1. 12.

■ ■ ■ ■ ■ • • • m mummmmammrnaJm

T e l e f o n :  
N r. 164.

K to chce n a b y t p raw d ziw ych  berneńsk ich  
m aterji w eto ia> ycb ,

niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum w Bernie, założony 1882.
Pledy do podróży od 3 z ł. 50 e t.  i \Yyiej. — Wzorki franco.

Panom krawcom wzorki gratis.

a n t o n i  r o z m a n i t
3S2araJE Ó T xr.

Kantor i skład główny KRAKÓW obok bramy FlorjaóskicJ 
we własnym domu.

fa b r y k a  pa r o w a
CYKORJI i SUROGATÓW KAWY

w  R ak ow icach  pod K rakow em .
W yrabia różne gatunki oykorji z m aterjało surowego krajowego własnej 

p lan tac ji. H a te rja ł surowy krajowy czy i korzeń oykorji uprawiany r naszych gle- 
1 ’ 7  ̂ . u8 analizy ehemioznej, dokonanej w l.boratorjum  akadem ji prżemysło-

,-teohnieznej w Krakowie, posiada daiiko więcej częśoi pożywnych i g< ryozko- 
wyoh oyzorji właściwych, niż tak i sam korzeń zagraniczny.

v m a te rja ł surowy wyborowej jakości, cykorja moja ryw alizuje
zwyoięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego ródzajn, mając r d niem i te 
jeszcze przewagę, £e jegt ?

krakowską,
prz®wagę, £e j egt krajow ą i tańszą.

Fabryka poleca na jpujace gatunki: C y i-o i ja  
{ ^«kacL okrągłych ■/, •/. k il— K a w ą  ś r u t o w ą  f r a n o u a k ą ,  dającą odwar 
klarowny. K * w ą  ^ ^ co w a | Eą  w pudełkaeh ‘/» */• f  widotfiem Krakowa (nie 
T ras). O yKOgją P a k o w a n ą  w szklankach fpakunek konkurencyjny) i K a w a  
f ig o w ą .  2590 9—30

Mam nadzieję, że Szanowne P  nie i gospodynie oceniając dobroć moich wy- 
bów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowi yeh fabrykantów  zagranicznych, 

poprą usiłowania podjęte na raojonalnej podstawie, zgodnie z interesem własnym 
i krajowego przem ysłu.

Wyroby m oje są  do nabycia we izystkiob znaczniejszych handlach.

P r a g s k i e a K c .  Towarz, budowy maszyn
v PRBDZE przedtem Bustoa & Co.) w PESZCIE

poleca niniejszem

RARSOMES SDK & JEFFERIES L i 
lokomobile i barowe młocarniej

p łu g i Ip a ro w e , s ta łe  i  przenośne polowc i  lasow e koleje ,
przyjm uje

r e p e r a e j e  i  d o s t a w ę  ezęści rezerw ow ych . 
Przełożony ro ln . oddziału

" W i l l i a m .  S t o n e .
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

1072 1—6

, 2 razy tygodniowo wychodzić będzie od | 
1. października r. b.

za cunę I fi. kwartalnie.

„Postyj roiniczy“
(wyeh. 12 lat)

2 fi. wynosi kwartalnie !
Bracia Lwowianie Rodacy! 

nie pozwóleie, aby język polski na Gór- 
nym Szlązku zaginą/, bo zdaje się że oił= 
piekło otwarło swą paszczę, aby lud ten [ 
poczciwy i opuszezony zalać germ ar s-1 
mem ; praca nasza je s t trudną, bo „Ga I 
zeta Gór losziązka" p o M la ta c h  p rzes ta ła l 
wychodzić 1 Zapisujcie lioznie pism a po-1 
wyższe o co uprasza W as od 12 la t p ra - l 
cująey na Górnym Szlązku red. S t. P rz y -  I 
niczyński w Bytomia (Beuthen ajS).

2805 1 - 8

Największa wypożyczalnia
NUT MUZYCZNYCH

\ K s ię g a rn ia , s k ła d  n u t m u 
zyczn ych  oraz ekspedycja pism 

perjodjeznych
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i 

w najnowsze otwory zaopatrzoną

nut muzycznych
I na fortepian i inne instrum enta i  do spie- 

rn pod Dardzo korzystnemi warunkami. 
W arunki abonamentu nut rozsyła się 

|n a  żądanie gratis i franko.
Najnowszy katalog nu t je s t do naby- 

| cia po cenie ) eentów. 2806 2— 6 |

3  O  S  Ł  Y
l a  to jeden samiec : dwie samice są po i 
115 złr. za sztukę lnb wszystkie razem za I 
|4 0  złr. zaraz do nabycia w Zarządzie dóbr 

w Toporowie poczta Toporów.

P . T»
Dla uiiiknieuia często zdarzających się pomyłek 

i nieporozumień, pozwalam sobie zwrócić uwagę Sza
nownej P. T. Publiczności, że żadnej Fili i  nieurządzi- 
łem w tutejszem mieście, ani też nieprzeproiradziłem 
handlu mego w inne miejsce, ale objąłem pod firmą 
Hubner i H anke były haudel na mój tvłasny rachu
nek, i takowy w całej swej dawnej objętości

v tycli samycli lokalnościacn ByneL 38
pod firmą

Józef Hanke

„pod Czarnym Psem“
Rynek 38 we własnym domu

dalej prowadzić będę. 2854 1-2
Upraszając o powzięcie poprzedniego doniesienia 

do wiadomości, polecam się nadal łaskawym względom, 
upewniając, że najusiluiejszem staraniem mem będzie 
Szanowmych P. T. Odbiorców, scisłeni wykonaniem 
zleceń odpowiednio do życzenia, doborowym towarem 
i miernemi cenami pod każdym, względem zadowolnić.

Z  pow ażaniem

Józef Hanke.



6 GAZETA NARODOWA z niedzieli 3, Października 1886.

Chustki zimowe, Pledy męzkie, Himalaja, Kołdry z sierści 
wielbłąda systemu Dr. J. Jagera, Pończochy, Skarpetki, 

Wyroby włóczkowe, Cachenez, krawatki etc.

poleca w największym wyborze najtaniej

M A G A Z Y N  N d l l Y E R O W
w ©  L w o w i © ,

W  W a ż n e  d la  m y ś llw y o li  S 

Główny MAGAZYN BRONI i przyborów myśliwskich

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we LW OW IE 1 w  TARNOPOLU 

p o l e c a ,  p o  e n a o a n l a  A n l A o n y o ł i  o e n a o b

■i® a.A

NA 
SEZON 

MYŚLIW SKI
1886/7

%

*  %poleca:

_ l r  n o w o ś ć ! -
Oryginalne angielskie karabinki repetjery

12 - strzałow e z zapałam centralnym kalibr. 44 (12“ /m) 
systemu 1 wyrobu COLTA w Londynie.

.. S *  ■ ' i

.  IV*
X

%

Dłuaość całego sztućca 100 ctm. 
Waga . - 2 6 5  dekgr.
Cena • • • 65 złr-

Je s t to broń myśliwska, k tóra uznaną została przes ludzi 
najlepszą w swoim rodzaju tak  pod względem p recy z '- ,trz  7  aS0W8
nia nadzwyczaj starannego. K arabinki te przew yższają wszystkie dotychczasowe 
ystem a magazynowe swoją pojedynczą konstrukcją  i trwałym mechanizmem.

Cennik illustrowany na żądanie rozsełam franko.
100 patronów ostrych z kulami 6 zlr.

%
* J o ? o

O iygin alnyoh  
a n ; g i , e l i k  l o b  

100 H tu k  
8  * ł r .

&

Jedyne zastępstwo na Galicję.
(Fabryki L. MANDL. Oomp.)

Patronów piorunowych (Centralfeuer Blitz Brandpatronen) 
patentowanych ulepszonej konstrukcji, dających się przerabiać 6 do 8 razy. 

100 sztuk 16 kaliber 6 złr., 12 kaliber 3-50 złr.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudelka wydrukowany 
je s t o rze ł i A. M olla flrm a pomnożona

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żo łąd 
k a , spodnich części c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw, z a tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodewaia od przeszło kilkudzieeiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łszy w e  w yroby  b ędą  sądow nie śc igane . "25SU 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 łłr . w. a.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l
Jako w c ie ran ie  do skutecznego leczenia go-‘ćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para- 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
W ew nątrz zmięszana z wodą, przeciw uagłej słabości, wymiotom, ko lkom ^ rozw olnieniu.

F l n H k t L  ■  d o k t a d n y m  o p l a e m  11  f i  o t .  t A
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je s t w  podpla 1 znak ochronny K olia. ^

Olej tranowy W. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
^  Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

m°Fać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
H ank.8**8,?7 we L w ow ie : J. Beiser apt., 7ygm . Kucker apt., F. W. Królikowski, St.
»pt., ^  J  * 1 *  ł  e j : Erich K eler apt., w B r o d a c h ;  M, Kulak, i A Reder apt., w B r z e i a n . c h :  J. W.

Markiewicz, Józef 
Łobos

u n c U: g t» <* • c u ; _  , ____  __ , . .
G. Mareich a n ? n°Wa ^  aP̂ *» w R * © s * o w i e :  J. S cha itte r & Comp., w S a m b o r z e :  J . AJeksiewicz ap t 
drzej Gaiu* ^ • . r 0 c i e :  J. Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  E. WyiociaóBki apt., w S o l k a :  Ję-
w T a r u o p 0 l n* ip11' 8 ^ < lw o w ' e : Amirowica apt.. J. Macura, w S t o r o i y ń c u :  Ph. Fiillenbaum apt.,
W ierzjski & P j0u wran^z’ J a mrogiewicz, L. F leischm ann apt., w T a r n o w i e : W.  Miildper & Comp^, 
Saseermann, w 7 i AW a ^ ° w i c a c h :  A. H erfurth  apt., w W o j n i c z u :  C. N odiyński apt., w 

„  C ł ° w i e :  F . Petesch apt.
Z b a r a ż a :  J. 

1543 6— 13

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie Rynek I. 32.
Otrzymaliśmy na sezon jesienny w wielkim wyborze

W
g l
5 - 8

  i polecamy takowe po n^jumiarkowawszy cli cenach.

STACHIEWICZ i ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek I. 32.

O
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H ubner

C

skład farb i materjałów
1- 13. we Lwowie, ulica K arola Ludwika 1. 13.

I F H - . " 1. 1 I ■ ! 1 " ■       ■
(dawniej cukiernia Rothlendera)

snecjalny bandel artykułów Ho użytku gospodarskiego
poleca :

gwarantowaną najlepszą  o liw ę  od k w aszon ą  do wszelkiego rodzajn ma
szyn, beczka 100 kilo . . . . . 3 8  złr.

Sm arow id ło  do w ozów  najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 100 kil. 14 złr. 
S iarczan  m iedzi la . 3 2  złr.

i
%
%

Spis towarów u mnie ua składzie się znajdujących i cennik wyszedł 
i rozsyłam takowe ua źądnie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i najstaranniej wykonane.

Uwiadomienie.
Redakcja .K U R JER A  R OLN ICZE

GO” w POZNANIU zawiadamia szanow
nych Obywateli zamieszkałych w Galicji, 
iż wychodzi w Poznaniu pod ty tu łem  wy
żej wzmiankowanym gazeta, zajm ująca Bię 
li tylko rozgłaszaniem rozmaitych postę
pów i doświadczeń w gospodarstwie po- 
stępowem, kupiectwie, przemyśle i t. p. 
Bywa rozsyłaną w 24.0<X) egzemplarzach, 
w Wielkiem księstwie Poznańskim, Szlą- 
•kn. całych Niemczech i Rosji w obu 
językach krajowych. Prenum erata kwar
ta lna  wynosi 1 złr. Ogłosz. od wiersza 
15 ct. Abonament od każdego czasu. 
Chlebodawcom (obywatelom ziemskim, 
kopcom, fabrykantem , zakładom nauko
wym), poleca się wszelkiego rodzaju służ
bę czyli oficjalistów bezpłatnie i bez ł a 
dnych kosztów, lecz zanim Redakcja ko
go poleca, wyegzaminuje kandydata, czy 
est tak pod względem moralności jak 
kwalifikacji zdolny do objęcia posady, a 

unika w takim  razie każdy chlebodawca 
zawodn.

Rządcy, ekonomi, gorzełnicy, leśn i
cy, służący, ogrodnicy, panny służące, go
spodynie, buchhalterzy, guw ernantki nau- 
czycielś domowi, bony wszelkiej narodo
wości, czekają pomocy z Redakcji.

Ogłaszajcie kapną, sprzedaże, dzie
rżawy. a osiągniecie odpowiednie i uczę* 
kiwane rezultaty. Wszelkie listy npraBza 
się przesłać pod idresem

Administracja 
„Kurjera Rolniczegok‘

w Poznaniu.
2701 2—12

Pierwszej 
s p  ó ł k i
krawców
lwowski,

przy ulicy
Hetmańskiej 

1. 10.

GOTOWE PALETA, GARNITURY 
M E N Z Y K O W Y ,

Bundy nieprzemakalne tylko własnego wyrobu, oraz 
GARNITURY i PALETA  DLA CHŁOPCÓW

do la t 15 z materjałów d o b r y c h  a n a d z w y c z a j  t a n i o .  
Zemówienia wykonują się w jak  najkrótszym czasie po cenach 

bardzo przystępnych.
O liczne odwiedziny uprasza

ZARZĄD.

J. FSERHOFERA

p i g n l k i  k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e
od długich la t wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za

twardzenia i t. d.

pudełko z 15 pigułkam i 
rulon z 6 pudełkam i 1 złr,

21 ot.
5 ct.

Za uprzedniom nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opł&tnen

Sprzedaż komisowa chmielu

CARL WOLF
polflca się do komisowego kupna i SDrrerio* , L- * u. t, • i i  nurt nairo • • p zedaży wszelkiego gatuukn chmielni

pod odjplynmejazemi „ „ n k a m i .

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy

podarek okolicznościowy
(Upominek po umarłych).

We Wiedniu,
II., Francensbruckonstrasse 2 . w SAAZ 

C z e c h y .

cham pagne

AYALA 4 co .
Jedyny skład dla wschodniej Uałicji u 

F . W. Królikowskiego we Lw ow ie. 12u  7^

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki,

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotogrsfii nadesłanej. Za 
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie nszko- 

dzoną. Czas dostawy 10 dni.
P r e m io w a n y  zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu,

II. grosse P farrgasse 6.

/ f e r \

ii M 1
I M A

/ t \  _

Irt 9*0 A IH *ł*«t
Łsfldift rt S«s Osai hatW«a.'MtfiUlUli
ŁaiaiżWndiłcuHł 
S|i»N »•«*»««
IrwniRtitmiiiioiUii

Reich tuwortirUa Lager von

^ rfm n e r ie -  n. Toilette-A rtikela.
7rrmz6«iichB, onięllaehe tOFrie inlkndl łtshe 
Uarfamerien der bertthoiteaten Firmen, 
rC;iinnie, Hi5r«te i. ZahnbUrsten nnd Zahn- 
;.-jis:a, .Seifen, Hnar5'e, ttisir-Masser un-I 

-Seifou offerirt dai 
k. Hof-Gaianteriewaarenhaus
„Zur Stadt Paris“

Prn.j2r, Zĉ neY/apPO Nr Jr>. 
Pr9ii05upanta gratis nnd frajoi.

1 m ion  pigułek
2 rulony „
3 „ ,,

z ł 1.25
n 2.80
„ 3.40 

ru lon

<K-

1 rulony plgnłek 
5 rulonów „

I® n n
M niej j a k  ru lo n  n ie  w y sy ła  się.

J. Pserhofera apteka ,zum goldenen Reicłisapfel “
we W iedniu, I . ,  S ingerstrasse 15. 1145 2-

Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikol&echa apt.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzeahy W odośoi i wybryki.

D r \  W c m in a
proszek  p e ru a ń s k i

wyrabiany z ziół peruańskicli. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła
bienie narządów płciowych i porodowych,

a tems&mem u inęiczyzu Impotencję, i u kobiet niepłodność
rnannąć.

Proszek peruański jaat. taJtóe niezawodnym przeciw wywo
łanym osłabieniom w skutl#k«akytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siiy w organizm e, w k r z a c h  i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczyweuau, drżeniu ner
wowemu w rękach, w uogach i niedokrewuości 1 t. p.

Żadeu środek znauy w m eiycynie.’ “ le wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych c h o ro b a c h ,  jak dr. Wruua ..Proszek 
peruański•*; — n ieszk o d liw o ść  poręczona. 1204 9_ lg

Cena pudełka wraz 2 y° ia l  •cfc*.Skład  we L w o w i e :  w WP‘ ^- Ruckera, w a p t pod -G w iazdą- P.

M ikolascha; w K r a k  o /A niichó 'w Skiee„ ’ w T , ?  1 ^  apV  7O z e r n i o w c a c h :  n J- . 8 > , T a r  n o  p o  1 u ; w apt. J .
Jam rogiewicza -  J ę “e_rA  “/ i “J 6 Wledniu; Al. G ischner dypl. apte-
k a T  i f l Z i s e r  Tosefetra.se 14. 1146 1 -2 8

Karol Kuhn &  O m p *
w ©  W  i © d n iu

mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

piór  s t a l o w y c h  i rączek.
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
mi gatunkami. 1010 3 - 2 4

Do nabycia we w szystkich handlach tonaróu pisarskich.

Wina szampańskie
firmy Georgie Cł-oulot w fi e i ni s

DOSTAWCY DWORÓW
Cesarzowej Indji i Królowej Wielkiej Brytanii

Króla Holenderskiego,
Następcy Tronu Angielskiego ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w > Królestwie, w guber
niach zachodnich, Ks* Poznaóskiem i Galicji.

Extra (demi-doux) Extra-Dry (8eo) Cremant Rose (demi-dom)

Wiedeń. —  „Hole! Metrupole*.
Blngntranno, Fran*-Jo«efn.Quai. W irtkł h o t .l  pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzor 
w dzienniki wszystkich krajów (tak ie  i „Gazetę Narodową*), pyszna weranda, ks 
piele w D una ju  i biuro telegraficzne w h otelu .  Stacja tram w aju przy domn, omni 
bus hotelowy przy dworoach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie p
 M«iIa., —ni, nonAp.h

L. 8PEI8ER, dyrektor.
zniżouych cenach 

1379 2 4 -4 0

Z drukarni i litogratji Pillera i Spółki.


